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W  'dziwny zaiste, upamiętnienia na wieki godby 

sposób odbywa się proces zi a stania kresowych dziel­
nic i miast eolskich z odrodzoną R z  ^czposoditą-

W  Kstopadz e 1918 r.. L w ó w  p B w lą cy  się w  
krwi przez trzy  tygodn ie czekał w  odsiecz, którą 
w reszc ie  w ysiłek  patriotów ' z  śp. Skarbkiem  na czele  
na ratunek miastu p rzyw iód ł. Czynniki rządzące 
w ów czas w  W arszaw ie  odm ów iły ' p om ocy  w o jsko­
wej L w o w o w i i skąp iły  jej nadbl, podczas 5-cio m ie­
s ięcznego oblężenia miasta. C-o w ięce j! S tw ierd zony 
u rzędow o zarówno p rzez  powołane do tego czynniki 
polskie jak i p rzez w a lczącego z nami pa'zecjwnika 
ttdz at czynny i zorgan izow any ż y d ó w  w  rebelji 
partji ukraińskiej, zdecydowanie i  ofjtjainie w ro g ie  
s tó  ow lsko żydostw n  w ob ec  k rw aw ego  w ysiłku  poil- 
; k iego  —  zostało p rzez  centralne w ład ze  rządow e, 
g liu iio  pcm im ęte rn jeżeniem , jako —  ich zd im em  —  
nienadajace się do dcc hodlzeń o zdradę główną, doko 
naną nrieow o przez żydów  na państw ie polskiem. 
T e  same natomiast w łis lze  u d e r z y ły  dziwnie ła tw o  
na s łow o bezczelnej p o tw a rzy  żydow sk ie j o  tzw. po­
grom ie ż y d ó w  w  październiku 1918 r., n ieuw ożały 
Z i  stosowne zapobiec stanowczo i z godimością sze- 
r eęki tej potw arzy ' zagranicą, przeprow adziły  we 
L w o w ie  dokładne śledztw o, aby  ż y d ó w  żatteMolic, 
śledztwo, k tóre o czyw iśc ie  żadnego rezultatu dać 
uicrcogło, bo... żadnego pogrom u cńcbyło.

W ilno p rzez trzy' lata również w a łczy ło  o  p rz y ­
należność do Polski. T o  sirane w h d zc , k tóre naszemu 
m astu p rzez pół roku odmaiwiały oon ioey  w ojsko­
w ej. głuche b y ły  p r z e i  lała na tysiączne m anifestacje 
w o li ludności w ileńskiej, domagającej się wcielen ia  
W  Tenszczyzny do R zeczypospolitej. C zyn iły  w s zy s t­
ko. aby  to wcielen ie opóźnić, oby ie przeprow adzić 
w  postaci jakiejś karykaturalnej federacji z L itw ą  
kowieńską. I tak samo. Jak w e 1 L w o w ie  w  obozie 
w rog im  inkorporacji W ileńszczyzimy do Polski, zna­
leźli się w  zwa/.ym i karnym  szeregu żydzi, tern od 
lw owskich i małopolskich się różniący, że obcy  zu­
pełnie ku lturze polskiej, 'zdecydow ani prekursonowie 
bolszawlzm u, tzw . iitwucy, element n ienaw idzący do
lrrw i Polski, w yg ry w a n y  przeciwko nia.m i szczu ty na 
nąS zc  wszystkich stron p rzez  sow ie ty , p rzez Kowno, 
p rzez  Berlin i pp?.ez L ig ę  Narodów.

A  kiadly wcielenie W ik ń szc zy zn y  do  polski 
w  b raw  w oli w y ż e j wspomnianych czynn ików  pol­
skich a zgodnie z  w o lą  ludności w ileńskiej v  reszcie 
w kwietniu tego reku nastąpiło, doczekaliśm y się, że  
v, dwa miesiące p o  uroczystym  akcie powrotu  W ilna 
do Polski', w  niedzielę, duka 2 Lp-cst br-, ludność pol­
ska tego  męczeńskiego imksta pę^ez polską policję 
‘z pclecenia m iejscowych w ład z została zm asakrowa­
na, ponieważ o d w a ży ła  się pospieszyć na odczyt 
'.Jo' położeniu ekonomicznem Pok.k i", w  któryrn re fe ­
r a t  m iał odmalować n iebeĄćeczeństw o podboju g o ­
spodarczego Polsk i i rze z  żyd ów  i n iw obyw ać do or­
ganizacji rodzim ego handlu i przemyńsłu...

'S ześc iu  Po laków  zabitych, czterdziestu rm nych. 
S zarza  polic ji i wojska. Profanacja! kościoła, do któ­
rego wpadł policjant z  dloibytą szablą. Żydzi c iska­
ją cy  kamieniami na m a«ifest2lnit6 w . Ż y d z i okłaskuią 
cy  policję, aresztuiącą manifestantów. Pogłoski, s z e - ' 
rżące się lotem  b łyskaw icy  w śród manifestujących, 
w ielotysięcznych  tłumów, że odczy/t odwołano na żą- , 
danie m iejscowej gazety, żargonowej ,,Der T u g “ , że 
policja była pijana, że  ją spili żydzi.

Co to w szys tk o  ma znaczyć? u J z 'e  m y  ży je ­
m y? W  j 'kiem państw ie?

C zy po orź.yrzeczeniach p. Śliwińskiego i po 
wejściu żydów do blcku rządowego, its li się oD już 
władcami Polski do tego stopnia. że mają na s\ve 
usługi j do swego rozporządzenia władize polityczne, 
policję i wojsko, że celem zdfcwłeNa budzącego się 
życia gospodarczego rodzimego w  Polsce, niebezpie­
cznego i niewygodnego dją żydów, policja polska 
morduje i masakruje ludność po-lską?...

C zy  to  bo iszew ja już, z  konspiracyjną żydow ską 
dyktatura na cze le?

Fakt. że dwa pierwsze odczyty, wygieszanfc 
przez tego samego referenta w czwartek i piątek | 
przed krytyczną niedzielą odbyły się w- zupełnym 
spokoju, że zatem niebyło w nich niczego, <x«y mo­

gło słuchaczy zachęcić do jakichkolwiek ekscesów 
przecjwżydowskich —  dowodżi nailepHej, że jakat 
kolwick ^niterwerrcja władz była tutaj wogóh nie­
potrzebna, że cała wina i odpowiedzialność zą nie­
winnie przelaną krew polską spada yyłącznie na 
czyiunixi "ządowe. W szak wiemy z doświadczenia 
własnego tutaj we Lwowie, jakiej treści są odczyty 
urządzane i u nas whlokretiiłe przez tzw. „Rozwój11. 
Czy były one kiedykolwiek przyczyną jakichś eksce­
sów 2.e strony polskiej?...

Ingres „mucnego rząau“ p. Artura Śliwińskiego 
w zdumitrwających zaiste odbywa się okoliczno, 
ściach.

. Niewierny, czy czuły w swych książkach ma 
krzywdę polską nowy premjor, 'wygładzając wczoraj

Warszawa, (Tcl. wł.) 6 bpea. Atmosfera niesły­
chanie naprężona. W  Sejmie komplet •-zadKo spotyka­
ny. Na galeriach słuchacze nie rnogą się pomieścić.

Punktualnie o godz, 4-uej wchodzi Rząd w komple
cie.

PIERW SZY NIEFORTUNNY KROK P. JA ­
STRZĘBSKIEGO.i> > — -

P. Jastrzębski wchodząc na lawę ministerialną 
potknął się ną pierwszym stopnńt: to prognostyk.

i DEKLAMACJA P . SU M IŃ SKIEG O .

Mowa premiera Sbwmskiego jest bczprogramową 
półtoragodzinną deklamacją. o-b.acającą się w ogólni­
kach i frazesach.

Z niecierpliwością oczekuje Izba ustępu o starJc 
finansowym. Spotyka ją  spodziewany zawód.

BRUTALNY ATAK N \  MICH ALSKIEGO.

Premier w sposób niedopuszczalny w życiu par- 
lamentarnem atakuje dawnego ministra skarbu. Zamiast 
przedstawienia istotnego stanu finansów, słyszeliśmy 
zjadhwą krytykę dawnego Rządu, co więcej, premier 
W swern cupose mijał s;ę z prawdą, mówiąc, ze Sejm 
uchwalił ostatnią emisję w li,pcu 1921 roku, a P°tem 
był stan ,,formalnej nielegalności41.

Jes!i to oczywiście fałszowanie faktów, celem ztiy 
skredytowiania poprzednika.

P. Michalski w swoim ext>o5e październikowem 
wspomniał ,o emisji 70 miliardów, które zażądał w pro 
jcktach odpowiednich ustaw, a. Sejm tę emisj <y uchwal ił.

„RZ^D MUSI BYĆ  SILNY“.

Bezprogramowe cxpose odczuwało się w każdem 
słowie.

Rząd musi być silny deklamował p. Śliwiński, w y ( 
wołując nieopisaną wesołość na lawach grup umiar­
kowanych.

Całe espose było wiclkiem fiaskiem.
Brutalny atak na p. Michalskiego wywołał zrozu­

miałe protsty.

LEW ICA U SIŁU JE ODWLEC D YSKU SJE.

Po deklaracji rządowej zażądał p. Woźnicki ''dro­
czenia dyskusji.

.P&Śfeiw odroczeniu wystąpił p Głąbhiski,
W  głosowaniu przez drzwi 195 głosami przeciwko 

169 odrzucono wniosek! p. Woźnickiego, poczeni roz- 
pc częła się dyskusja. 1

STANOWISKO STRONNICTW UMIARKOWANYCH

Reprezentanci stronnictw umiarkowanych ograni­
czyli się do krótkich deklaracji podczas gdy przedsta­
wiciele lewicy rozpoczęli rozwlekłą dyskusję pro­
gramową.

PRZEM Ó W IENIE  P . G ŁA B IN ś a IEGO.

W  przemówieniu P. Gią Lińskiego nąleży podkre­
ślić dwa fakt a: 1) Dcbftn© zaznaczenie, że premier nie

deki ar acjc programmvą, miał w uszach jęk pełer 'bo­
leści i krwawego wyrzutu tego starca, Któyr dwu 
svnów stracił w  obronie Wilna a który został stra­
towany w  iiiedgfelę nrzez s  Jairzującą policję, czy sły­
szał skargi płazowanych robotników pclskich w  W il­
nie, przekleństwa, rpdzin, których członkowie zostali 
w njedżielę w  Wilnie pomordowani.

Ale to wiemy, że w każttemi iMrmalnem prawo- 
rządnem państwie taici straszny fakt, jak- wueński, 
avysturczyfby, aby rząd, ponoszący zań pełną ojpo- 
wiedziałność, natychmiast ustąpił. Nie trzeba juz 3rOv 
rum nieufności S e ;mu. To voturr, udzielili „mocnemu 
rządowi*1 pomordowani i pomasakroway mieszkańcy 
Wilna- Józef Rudnicki.

stanął "W obronie nietykalność' konstytucji; 2. niesły­
chane obniżenie ^republkańskich pretorjanów**, gdy 
nadmienił, iż zwyczaje monardiistj-czne w Polsce nie 
obowiązują,

DEKLARACJA K. P. K.

Z uwagą wysłuchano mocnego ośwtddcztma p. Bą 
worowskiego, który w imieniu KPK. zdeklarował je­
dnolitą liniję z grupami n3rodovymi.

v P. DASZYŃSKI CISKA „GROMY". '

Wystąpienie p. Daszyńskiego nie wywołało wra­
żenia. Usiłował niezdarme rzucać gr»my.

P. S I  APIŃSKI URZĄDZĄ M AM FES1 ACJC.

P. Stapinski zakończył swą mowę osobliwym o- 
lerzytiicm: ,,Naczelnik państwa znajdzie sposób, aby 
n-ie cofnąć się przed mafją, lecz wspólnie z ludem i 
roDotmikam; Polskę doprowadzić do jedności i szczę­
ścia. Niech żyje p. Naczelnik ParisBwa!*

LEW ICA IMPRU WIZUJE AWANTURĘ.

Mówcy !er 'icow-i zdyskredytowali jeszcze bardziej 
już zdeskrydytowanego prcrnjera.

Za wszelką cenę chcą opalić go i T$e dopuścić do 
zakończenia dyskusji i wywołują gwałtowną awantu­
rę uniemożliwiającą dalsze obrady.

P, Marszałek musiał przerwać posiedzeme i zwo­
łać kouLrencję przewedniczącsmh. którzy postanowili 
odroczyć obrady do dzisiaj do godz. 3 popołudniu.

B Z &  ZADECYDUJE SIĘ  LO S P. ŚLIW IŃSKIEGO.
Dzisiaj zatem zadecydują się lasy p. Śliwińskie­

go. Jak wypadnie .głosowanie trudno przewidzieć bo 
w ciągu nocy nieraz już kluby zmień .ały swe stanowisko.

OBECNY GABINET NIE UTRZYMA SIĘ.

Sądząc z wczorajszych nastrojów, gabinet p. Śli­
wińskiego jest poważne zagrożony, tak, że nałoży 
Uczyć się z możliwość?. Przesilenia.

NARADY STRONNICTW Z K. P. K.
Ned rytuacją tą naradzały' się późno ■wieczorem 

stro-nmctwa umiarkowane Przy udziale KPK
Warszawa, (Tel. w?.) o hpca. ILspcse p Śliwiń­

skiego było tak wypowiedziane, że nie zadowoliła 
nawet tych stronnictw, które użyczyły mu swego 
poparcia.

KPK- zdaje się zajmować stanowisko stronnictw 
umiarkc-wcnycii. Odpowiednia deklaracja pesla Ba- 
worowskicgo spotiesła się z wielkiem uzntmiom-

Wrecjsorcai p° posiedzeniu Sejmu, które jeszcze 
osfc&teazme IswcsSri zaufania dia rządu nie załatwiło, 
odbyła się konferencja stronnictw narodowych w 
sni*vaic dtdszcj taktyki.

Jest rzeczą r^wdopodobną — o ile w poiityce 
można1 sB\wt,ć przewidywani® — ze rząd d. Śliwiń­
skiego w ciągu (Mn jutrzejzego zostanie obalony.

Sti-Oim.jctw-a mpiakojf^ane przygotowują dferlsząj 
akcję, ale dzi-ś byłoby rzeczą przedwczesną wy;su- 
wtiiUi.e nazwisk., i szczegóły <Jal&zej akcji.

Br. 1itn iRas XXŁ’i J. ńKśi? r ’ąIV* 7' ' S m  18!?. | F:!°utś!!-;ń Boszifiwi miaciłi? w • o•»»»(*. I
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SPRAWA ROZBROJEŃ.

Komisja; dla 9praw rozbrojenia omawiała pny-cku 
ograniczenia ztuojea ktory popierał Robert Cecil z 
punuu widzenia os&Lisaego wobec tego, ze w skłacl 
iiomisji nie wch<xizi żaden delegat oficialrrie.Cccil przed 
stav/d 'następujących 5 rezolucji wskazujących na ko­
nieczność:

, 1. Ustalenia ogólnego planu rozbrojenia,
II. Udzielenia gwarancji beziAeczrństwa poszcze­

gólnym rządom.
Ul. Zawarcia sojuszu obronnego, d-c którego we­

szłyby wszystkie za.irtereso-wune kraje, przyczem obo 
znązek uczestniczenia dotyczyłby tylko krajów nale­
żących do tej samej części świata

IV. Powzięcia wst.ępnyen zarządzeń na wypadek 
ataku skierowanego przeciwko jednemu z krajów.

V Ostałam rezolucja wskazuje na to, że wprowa 
czerua zbrojeń zgodnego z ustaloną skalą oiaz utwo­
rzenia. odpowiedniego organu dla zapewn-enia prze- 
ppcKwadzerua redukcji orać jej ut-zym«rJa. — Gtcil 
przedstawi;} następnie Zgodny z uchwałą Ligi Narodów 
projekt trakfoiw opartego na ^w yższych rezo.ucjach, 
dodając, że Niemcy, W ęgry i Rosja po winny by brać 
ttb-ial w opracowaniu ogólnego projektu mzbiojeń — 
Ogólne sojusze obejmowałyby tylko zgrrpcsirama kon 
ty.nemtakrc. — Republiki południowo amerykańskie nie 
uczestniczyłyby w obiopie krajów Europy środkowej 
i na odwrót. — Nakonjec CccA odpowiadając na py- 
fonia stwierdził, ze projekt jego zawiera tylko ogóne 
zaesaay j winien być uzupełniony przez aur logiczny pro 
je-iet lorda Eshera. Jansen podkreślił trudności zwią­
zane z przeprowadzeniem tych projektów zaznaczu.ąc, 
że mnożniki dotyczące ilości wojska nie mogłyby być 
oparte jedynie na danych budżetowych.

W czasie dyskusji nad projektem Roberta Ce- 
cila, książę Sapieha odpowiadając na odno ;ne aluzje 
Cecha, wyjaśnia, że rząd sowiecki przedsiawił kiajom 
sąs-iadującym z Rosją propozycję dotyczącą -uzbroje­
nia. Mówca stwierdza, że nie otrzymał dotychczas 
dokładny cli informacji w tej- si>rawie, jest jednak *ze- 
czą pewną, że rząd polsRj po porozumień'u się z zajn 
teresowanynni rządami naueszle w najbliższym czasie 
swą odpowiedź. — Rząd Polski uważa, że jedtta z kon 
iereiicji prawdopodobnie będzie musiała zając się tą 
sprawą. — Lebnm zaznaczył w czasie dyskusji nad 
projektem Roberta Cecila, że żadna nowa propozycja 
lag może naruszać warunków ustalonych w dotycncza 
sowych traktatach i że projekt ogólnego sojuszu nie 
mógłby oczywiście wykluczać możliwości układów 
poszczególnych.

P. NARUTOWICZ PRZEDSTAWIA SIE JAKC „MO

RAJLIW* PACYFISTA.

STATYSTYKA NARODOWOŚCIOWA MIAST 
POI SKICK.

Tar# haskie.

Minister spraw zagranicznych wysiał do prezy­
denta uiiujstrów Rzeczypospolitej francusk ie j następu- 
.ącą depeszę: Do jego ekscelencji p. Poincare^'"1 pre­
zydenta ministrów i mhiistra spraw zagranicznych Na 
czelmk Państwa powierzył mi tekę spraw zagranicz­
nych. Pragnę tedy zapewnić Waszą Ekscelencję, że 
w ślad polityki mego poprzednika będę podtrzymywał 
i wzma.cnjał nąsz sojusz, do którego polskai jest nie­
wzruszenie przywiązana i który odpowiada fok wiernie 
(interesom dwóch krajów oraz łącząej nas itlradycyjnej 
przyjaźni. — Jestem pewny, że współpraca tak już 
ścWu będzie nadal znajdowała swe potwierdzenia w 
wysiłkach zmierzającymi do rozwiązania różnych pro 
błemów, których rozsitrzygnięciie jest niezbędne za- 

; równo dU dobra naszych dwóch narodów jak \ dla 
! pacyfikacji ekonomicznej, oraz moralnej odbudowy Eu­

ropy na podstawie istniejących traktatów. — PodpP 
sany Narutowjcz. (PAT.). , fo,.,  & .i ...

Warszawa. (PAT-) Główny Urząd statystyczny 
na podstawie tymczasowych wyników spisu iućEno- 
śd  z dnia 30 wrześnp i921 podaje naistępujący sto­
sunek narodowości polskiej i innych narodowości w 
pięcm nujiwiększych miastach Rzeczypospolitej: 

.M ia s to  ogó!. liczb. 1 dzba l i c u .  in. °/0pol. °/0in 
'udności Polaków na odow.

Warszawa U3IM76 6"  320 257.855 72.3 27.7
i Ł ód ź: 457.813 256.301 185.512 58.9 41.1
Lw ów : 219.193 135578 83.615 61.9 38.1
Kraków: 18 ,700 1 5 2 .# )  29.010 84 .- 16.-

' Poznań : 169.793 159.632 10.161 94.-

KOMISJA SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. (Tok w ł) 5 UpcA Na posiedzeniu ko- 
m-sji spraw zagranicznych p. Zygmunt Seycki refero­
wał tfsfowę ratyfikacyjną odnośnie do zorządzeń o są­
dach, ustanowionych na O. Śląsku przez konfsśę mię­
dzysojuszniczą

Po krótkiej dyskusji komisja aprob^waku ratyfika­
cję projektu ustany j wyznaczyła jako .* Garem ta na 
pleŁum Sejm y p. Z yg m u n ta  Seydę.

Haga. (PAT.) Deiegaci mocaictw odpowiedzieli na 
Tosyjsfcie żądań e udzielenia kradj-tu przedłożeniem 
spisu należności, przypadających obrwafoiom dnoś- 
nych państw z tytułu długów rosyjskich. Pretensje o- 
bywateii francuskich dochodzą do 10 mąjonów franków.

Delegaci rosyjscy weząwwn do jasnego określenia 
procedury, którą zamierzają wprowadź ć pyzy wzno­
wieniu opłat za kupony oświadczyli, że nie mogą u- 
dzjelić 'odpowieuzi.

W komis, do spraw długów złożył Sokolnikom 
objaśnienie w sprawie budżetu rządu sowietów. Infor­

macje Sokolnikuw-a- nie zawierają nic Ty w ego. Stw f« 
d-zają natomiast przew dywanja, że Pudżet sowiecS 
mz charakrer czysto teoretyczny.

W dalszym Ciągu abrr.a Litwinow powrócił do * 
brad poruszanych na posiedzeniu po' annem j u c y n  
cały szereg zastrzeżeń, co do których udzielić ma d» 
legacja rosyjska odpc.w ecM. na zapytania komisji mii 
nia prywatnego. Zaostrzenie się stosunku pon iędzy d\ 
legatami Rosji a delegatami pansirw wskazuje, iz koi 
ferencja zbliża się dp momentu pizesilena.

Po zajściach w Wiirj?.
Wilno. (PAT.) Związek Ludowo-Narodowy w ] wyraża nadzieję, że władze sądowe ujawnij caf 

Wilmt wydkł odezvę, stwierdzającą ze w wypad- , przebieg wypadków i wykryją wi-nych a sąd w'j 
kaęh ostatnich zachodziła prowokacjo, i pisze, źc mierzy im surową karę. Ods5W,ra wzywa członkó. 
spra^rców '-oajść, których ofiarą oadll dw-aj cywilni stronnictwa do o-udziaływania uspokajająco w rrtasi
ludzie, należy potępić z całą stanowczością. Odezwa

Poincare do Narutowicza
Warnmwa. (PAT.) W  odpowiedzi na depeszę mi­

nistra Na ruto w  czu nadesiaf prezydent ministrów Pcćn- 
aa:-e następującą depeszę: Stosunki odwiecznej Przy­
jaźni, k-óra istnieję między Polską a Francją znalazły 
wyraz v" sojuszu, który sifowii jedną z naibardiziej 
trwałych gwarancji powszechnego pokoju. Może pan

bvć pewmy, -iż będę szczęśfww r  spółpfocując z pane» 
w  jyrr duenu dla podtrzymania \ zac-eśnienja węzfó-.. 
łącząCj/ch nasze dwa- kraie w imię wspólnej ptsrayśł 
ności^/kióra jesf jcdnyun z podstawowych 'warUflkót 
gospodarczej odbudowy Europy. Po opisany Poii oare.

i

P r o c e s  D a b s l a .
Warszawą. (Tel. ^ ł.) 5 Upca. Dzisiejsze Posiedze­

nie sądowe rezpo-częło się o ff°dz. 10.10 rapo.
Dąbal oiedz i czyta „Nasz I\urjer“.
Zeznaje świadek Bartcl. wrynfoadowca. Opowiada 

Mc to w mieszkaniu DubaR1 zn-aJfcz,ono broszury komu­
nistyczne pod poduszką.

Następnie zeznaj-.* świadek Gajewski j Kaczor. 
Obaj zeznają, że na cgół nudo pajnięfają treść mów 
Dąbała. Mówią coś o ton. że Dąbal wznva-l do gło­
dowania na listę komunistyczną.

Świadek K'-vz.ański mówi o częstem bywan'u swo- 
jem na wiecech, ale także mrdo pam:ęta treść przemó­
wień Dąbala. Przypomina sobie tylko to, że Dąbal na- 
woływ,.a,f do głnsowania na listę, drugą komun'styczną 
i że krytyko\vał rząd.

Następnie podawali pytania przewodniczący, sę­
dzia Grzybowski i ta-dwc-kat Dur-ao^.'

Na pyforia ich śwraokowie oapo-wlądają chaotycz­
nie, a1 nawet cynicznie. Stwierdzają również jakoby 
SWoj| nieświadom-ość polityczny a jednak, okazują 
sympatję dla: komun1 o1 ów.

SwRidek Muoller także n'echętnie odpowiada na 
pydania przewodniczącego nątontiast chętnie cipon Uda 
na pyta-nia Dąbala i zeznaje na jego korzyść.

SwAtkk Sicński — świadek oskarżona — twier­
dzę że Dąbal dowiodrił, że-kaJsy chorych w ustroju 
btrrżurzyjnym są niemożliwe, i e  trzeba ten u-strój o- 
balić i zaprowadzić nov/y, socjalistyczny i stworzyć 
rady -delegatów, Tylko na gruzach obecnego ustroju 
można wprowadzić sowiety.

Dąb’ l mówn, że robotnicy muszą dążyć do radj 
miejskiej i innych instytucji tylko w tym celu, by zor 
ganizować agitacyjne placówki kornunisy-cme.

ŁAŃCUCKI GROZI ODBICIEM D AB ALA.

IEW IC A  ODWLEKA SPRAW Ę ZAŁATWIENIA 
WYNAGRODZENIA EMERYTÓW WOJSKOWYCH.

Warszawa. (T el wł.) 5 l‘Pca komisja, wojskorfo, 
która zajmuje się s-lfaw/ą cenerytów wojskowych, mi­
mo nalegania ze strony wielu" je j członków przez dzi­
wne niedbalstwo, ą może wskutek peiwny-ch tendencji 
rtie zosfoła zwnfajna przez przewodniczącego p. Anu- 
sza ra dzień dzisejszy.

W yw o ifło  to w  Sejmre j kołach zainteresowanych 
bardzo ujemne kornerforzy w stosunku do g-rup lewi

oowyc-h, które tak mało okazują troskliwości dla taj 
ważnej sprawy.

TRZECIE CZYTANIE USTAWY O OCHRONIE 
LOKAtORÓW.

i  M a c z k a ,  o i l ż y w c a a  „ F 3 A E M A ‘‘ f
jest |ako preparat n a t u r a l n y  łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej

n fsilefsszym  ^ r o tfk ie m  d o  w y k a r m s e n ia  n io iti-o w iąt. 
Wsaęd-Eie do nabycia ! „0391
jBa.cs yó na m arsh  o c h rc m ą  obok uwidocznioną.

Wedle orzeczeń iekarsk:ch, najjdealnieiszym środkiem przeciw reumatyzmowi 
stawów, mięśni, nerwobełom, bólom krzyżów, ischias, porażeniom i tóp . iest

„SAP6M EM TH0L MATULI*
riijEipusZ MATULA fabr5kl S!ia 1 osr'°‘",•
Skłati na L w ó w : L U D W I K  H O S Z O W S K I, Akaaem ickć. !. 2.

Warszawa. (Tel. wł.) 5 l’pca. Komisja prawniczr 
IPrzyjęła dźiś naprzód1 usraiwę o rozciągr.ięuu sąaóu 
not aźrycb na b. dzielnicę -pruską.

Następnie przystąpiła- do 3 c?vtania noweli do u. 
stawy o  ochronie lokatorów i uchwaliła artykiE Pierw­
szy tej noweli.

Warszawa. (Te], wł.) 5 lipca. W czoraj w dzielnic, 
robotniczej rtwpMtaWwwto czerwone afiszy, wzywa 
jące {©warzyjszfty i towarzyszki m  " :.!K sprawpzdaw 
czy p. Łańcuckiego.

Plakaty zdarto w  ł>aTę godz'n ĵ p ukBgałr-iu sii 
przez trzeźwciszych robotników. Nie posiadały on 
adresu drukarni.

W iec miał się odbyć dziś wieczorem na podwórri 
posesji klasowych zw ązków zaA. odcwych przy ul. Lo ) 
śn-ej 53, bez zezwoleni-a komisji gospadąrczej związle 
meta!on\ ców, która posesją rozporządza i przeciw ze 
braniu zaprotestowała

Warszawa. (Tel, wł.) 6 Upoa. Dzisiaj wieczorefl 
odbył s'ę przy ulicy Leśnej wice komun styczny, n- 
którym p. Łańcucki oświadczy., że niesprawiedliwość 
jaka się dzis ąj dzjeie Dąbalowi musi być napratwiorn 

7 tum podburzony mową Lj-ńcuckiego chciał ru 
szyć przed sad, ażeby wyrwać Dąbala.

Powstrzymał jednak ten erpnt tłumu sam Lańcu 
cki. który oświadczył, że jest jeszcze na to czas, gdyt 
nie zs-padł wyrok.

Tłum rozszedl s'ę, śpifoyając trzecią m/ędzynaro- 
dów kę.

«
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Warszawa (PAT.) Posiedzenie Sep mi 324. Mar­
szałek oznajmił o mgnoiwainju nowych ministrów, po- 
rzcm odczytaj orzecz/ome sądu lipnm-owego w sprawie 
pos. Kiernika. Orzeczenie to stwierdza, że zarzuty' po­
czynione pus. KieraTowi w sprawie sprzedaży'' drze­
wostanu z majątku Dojlid są nieuzasadnione.

Następnie na wniosek ministra spraw zagrać cz- 
nych i za zgodą prezyd-ema ministrów przystąpiono 
do ratyfikacji zaiządceń o sądach ustanowionych Pi zez 
k.amsję rmędzysi ui-szn-czą «a- Q. Śląsku. Ustawę tę 
Przyjęto jednomyślnie we wszystkich trzech czyte- 
nteeh.

Następnie ząpnał gros p. prezydent ministrów Sli- 
Hńaki.

Wysoki Sejmje. Rząd, który mam zaszczyt przed 
stawić Wysokiemu Sejmowi, utworzony skutkiem okp- 
] yznośc nie pozw alanych na .powołanie ga­
binetu z Jona stimnaictw sejme a-ycu, nuis' się liczyć 
■l warunkami, w  których pr-ysKcdł do władzy i g sy- 
tuafcóe. wywołaną, długiem przesileniem. Ostrożność- 
w wystąpieniach, przezorność w daUłanhi, unikanie 
wszelkSego nPdzĄiu eksperymentów, utrzymanie ładu 
w państwie i pote*j»v> ych z rąsnaami stosunKÓw, ot® 
wytyczne, teóremi Rząd przedewszystkiem powodować 
się będzie. Jako Rząo pozapartygiy z najlepszą w-olą 
gotów jest słuchać opinii i żąd^ń wszystkich bez wy 
5>ątku stronnictw, ale loerewać snę będzie wyłącznie 
interesem Państwa (brawa).

Zanim przejdę do szczegółowego uzasadnieni sta 
nowiska Rządu, w stosunku do zagadnień państwo­
wych, nie mogę na wstępie mego przemów ipriia nie 
wyr^zjó radości, ZC Śląsk, ta czarna perła zjem na­
szych, ten drogecetfny klejnot, którego losy głęboko 
są w yry te  w każdem sercu polskiem, zespala się wła­
śnie nierozerwalnym węzłem z Maide'za (prawa). Na­
tomiast wniknięoe w potrzeby tej dajelnicy, okazanie 
jak najserdeczniejszej ponV>cy braciom naszym, wra­
cającym mocą sprawiedliwości dziejowej na łono Oj1- 
czyzny, niechaj ze sbony Rządu .będzie wyrazem 
tych uczuć radosnych, które rozbrzmiewają dziś sze­
roko w całej Polsce (brawa). Z przyłączeniem się do 
Polaki części G. Śląska ustaleń? się granice naszego 
Państwa, co  i na stosunki 'zewnętrzne oddziała doda­
tnio. W zapaia j  w -aąach na nasze stosunki riema dziś 
w społeczeństwie naszeni sprzeczności, a  jezMi ptzy 
^mawiamu dawnej naszej polityki zagranicznej ujawnia 
ją  się niekiedy rozbieżne pop,lądy, dotyczą one nie 
celów, lecz metod działania.

Nowy Rząd hołdując tym samym j. obojowym za­
sadom, które były kamieniem węgielnym polityki po­
przedniego, gabinetu, pragnie swoje postępowanie w 
stosunkach zagranicznych utrzymać w linjatch iak n a j­
bardziej wyrazistych, jasnych i' zdecydowanych

Wysoki S c  .nie Polska jak i świąt cap potrze- 
Dują przedewszystkiem pokoju i pracy; pokojowej.

W  związku ' z najbardziej pokojowymi ten­
dencjami Rządu mogę zakomunikować, że zwol­
nienie rocznika 1899 rozpocznie się przed nadchodzą­
cymi żniwami (braw a). Wyrazem taj polityki pokoju 
mus* być przedewszystkiem ścisłe wy-pełopme wszy­
stkich zobowiązań przyjętych Przez Państwo, co jest 
zresztą punktem honoru każdego szanniąceg.0 się rzą­
du. Pizy mierzą i -traktaty' są śWę-tc. Polsfca była za 
wszo wiicruę i ojuszmezką. Dziś, gdy mową o soju­
szach, cały parad /.wraka najpierw oczy ku iTa*tc.i. 
Pogłębienie przyjuźth •francusko-pplskiej jest zarówno 
peJtrse-bą żywotnych interesów krain, « k  ' wynfkiem 
gorących uczuć narodu (brawą}.-

Wspierając s-ę r.a sojuszu z Eianeją, Rząd dążyć 
będzie jednocześnie do umocnienia sojuszu z Rumunią 
i do utrwalenia przyjaznych stosunków z. Matą Entcn 
tą państwami baltyckmi. Pokojowa polityka zagra­
niczna będzie zarazem miała na widoku poprawę Sto­
sunków gospodarczych w kraju, jako dowód coraz sńl- 
niejszego współżycia gospodarczego Polski z innymi 
państwami, przedłoży' Rząd1 w krótkim cz-asie W yso­
kiemu Sejmowi do ratyfikacji .iuż zawarte umowy go­
spodarcze z Rumunią, Włochami i Szwajcarją. Pro. 
wadząc dalej wszczęte juz układy z An-glją, Austrją, 
Belgią, Hiszpanją, Jugosławią. Nojwcgją i Szwecją, 
przystąpi Rząd jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca 
do rokowań ekonomicznych i likwidacyjnych z Rzeszą 
nietnjecką.

Na konferencji Inskiej pracować będą przedstawi­
ciele Pcłfki nad wielkim problemem gospodarczej od- 
budowy Europy' Wschodniej. Problem ten posjada dla 
Polski z racji jei geograficznego, gospodarczego i poli­
tycznego położenia doniosłe znaczeń e. To też repre­
zentanci Polski s 1 trać się będą. aby konferencja hąsł^a, 
uwzględniając istotne interesy | prawa układających 
się stron doprowadziła do pomyślnego rezultatu.

Rząd dołoży wszelkich starań, by pohtyka jego 
Zjednywała naszej Ojczyźnie szacunek świata;, wzbu­
dź, a ta w społeczeństwie coraz większą wiairę w jego 
własne siły i przyniosła spokój wewnętrzny, ktć- y 
pomimo różnorodnych wyrażających się prądów spo­
łecznych i politycznych zespala w razie niebezpieczeń 
sin a. naród w jednolitą bryłę i z wiarą i pewnością sje 
bie pozyyąla mu spoglądać w przyszłość.

Przechodząc z kolei do przedstawienia sytuacji fi- 
nansow.ej Państwa, muszę powiedzieć z  góry, ŻC sy-

tuacjai ta daleka jest Pd pomyślności. Zilustrować ito 
można kilku cyframi. Według budżetu złożonego W y­
sokiemu Sejmowi z końcem marca br., deficyt wynosi 
400 miljhądów marek. Suma ta może się znacznie zwię 
icszyć i to niezależnie od wahań walutowych. Na po­
krycie tego olb'zymiego niedoboru zastałem przewi- 
dzianyeh 127 miliardów' z projektowanych nadwyżek 
różnych poborów'. Cała pozostała część niedoboru mia 
ła być pokryta według zamierzeń b. min. skarbu po- 
żsczkami zagr-anicznemi lub też w razie niemożności 
ich otrzymania dalszą emisją biletów skarbowych i po 
większeniem zadłużenia w PKKP. (po*. Szybjło. Ła­
dnie mafcował p. Aiichal-Hó).

Szczegółowe wyjaśnienia co a o obecnego stanu 
finansów' jako projektowanego podwyższenia podatków, 
złożyć może niezwłoczne komisji skarbowo-budżato- 
wej p. minister skarbu. Ja  z mej Sttrony ograniczę się 
do zwięzłego przedstawienia sprawy pożyczki zagra­
nicznej. pożyczka ta miała być opart* na projekcie 
wydzierżawienia mcąopolu tytoniowego. Wprowadzę 
nśfc w życie ustawy o monopolu tytoniowym w ok-e- 
sie 3-letnim wymagać będzie inwestycji od 90- -10U m'i 
jiaraów' mareK. W ter i sposób cały spodziewany do­
chód jednoroczny byłby unieruchomiony w now'em 
przedsiębiorstwie państwowem. Żadnego określonego 
projektu w formie pisemnei co do eksploatacji, mono­
polu przez kapitał zagraniczny nowy' Rząd nie zastał. 
Zakomunikowano nu tylko o możliwości utworzenia 
soółki akcyjnej, w której Rząd wziąłby udział w sto­
sunku 50 proc., odstępując połowę tej sumy obecnym 
właścicielom fabryk tytoniowych. 50 proc. zysk brut­
to przechodziłby na rzecz skarbu jako równoważnik 
pobieranej obecnie akcyzy. W  dalszych zyskach Rząd 
wziąłby udział w stosunku do swego kapitału akcyj­
nego. Wobec braku opracowania zarówno sprawy ob­
jęcia monopolu we własną eksploatację (protesty i o- 
kr;zyki na prawicy, Pos. Baworowskj woła; To kpiny. 
Mów' pan o programie. Krytykuje tylko. Pos. Lewan­
dowski: Ładnie pan zaczyna. Pos. ks. Luawiczak: Dy 
skredytuje pan państwo) jakoteż przy pomocy spółki 
akcyjnej. L.epodo-bieństwem jest wr tej clrwijlu wyrazić 
opinję o tej zasadniczej i tak wielkiej wagi Ula państwa 
sprawie. Musi ona więc być poddana dłuższym bada­
niom i wtedy dopiero Rząd będzie w sianie wyrobić 
sobtc o niej należyte zdarfje.

Nasuwra się jednak odrazu poważna wątpliwość, 
'$kąd weźmiemy Piemąozc niezbędne dla uruchomienia 
monopolu. TaM więc siłą rzeczy sprawa pożyczki za­
granicznej opartej na monopolu tytońiow-ym musi by# 
odroczona. (Okrzyki E protesty na prawicy). Wobec 
te.i niesłychanie trudnej syttiacji finansowej nie można 
będzje un-ilaiąć dalszej emisji banknotów.

Już poprzedni mińisttćf w dniu 26 czerwca br. wry 
stąpił na Radzie Ministrów' z wnioskiem o podwyż­
szenie emisji do 2d0 mil jardów marek. Tutaj muszę 
zwrócić uwmgę, że ostatnia uchwał? Sejmu unoważnia- 
jąea do emisji 118 miljardów marek, zapadła 8 hpet 
1921 i od tej chwi]j paruie stan mełegalnosdi formal­
nej, gdyż od dawna przekroczono tę sumę bez zgody 
Wysokiego Sejmu. W tym -stanie rzecz> Rząd zmu­
szony będzie zwrócić się do Wysokiego Seimu z pro­
śbą o natychmiastowe usankcjonowanie dokonanej bez 
jego zezwolenia emisji banknotów. Winadto domagać 
się będzie Rząd podwyższenia niektórych opłat i po­
datków. Zaznaczyć jednak należy', żc sytuacja przez 
to ocalona nic będzie. Aby nie dopuścić do nadmier­
nego wzrostu -niląncji, trzeba jKMjsie szukać wyjścia 
w operacjach kredyto\vych rj zwiócić się do Seimu o 
odpowiednie uposażenie. Rzecz prosta,' że take roz­
wiązanie sytuacji nikogo, a przedewszystkiem Rządu 
zadowolić nic może Jest to jednak stan rzeczy, z któ­
rym Rząd liczyć się musi. Niepodobieństwem jest za- 
pr,ojektow'ać w ciągu kilku dni akcję ratunkową. Po­
trzeba czasu, aby wszechstronnie j  głęluej ocenić po­
łożenie i wynaleźć środią uzdrowien.ia polityki finan­
sowej.

Muszę zaznaczyć, że programu na dalszą metę. nie 
zbędnego w polityce finansowej, państwa nowy mini­
ster skarbu nie r-astał. Zadaniem jego będzie program 
teki stworzyć. Jedną z główmych zasad tego progra­
mu dzis już można wskazać. Zadania państwowe siłą 
konieczności dostosowywać się muszą do środków, któ 
rymi rozporządzamy. Zdaję sobie sprawę ze wszystkich 
konieczności państwowych, ich potrzeby organizacji, 
życia gospodarczego w odrodzone., Polsce, musimy so­
bie powiedzieć, że w ciągu zbyt krótkiego czasu 
wszystkich tych zadań nie wypełnimy i wszystkich 
pećrzeb zaspokoić nie będziemy w stanie. Musimy stwo 
rzyć organiczny, jasny i celowy program finansowy, 
rozłożony na dłuższy o-kres czasu. Zwiększenie się wy 
dajności pracy i wzrost naszych zasobów' przy idących 
z tern W parze ułatwieniach kredytowych, mogą się 
znacznie do skrócenia, tego okresu przyczynić

Nścpodobn* jednak godzić się na takie opracowy

S

wanie budżeiu w- którym di,ży deficyt pogrywa się 
z nadzieją o-irzymania pożyczki zagranicznej. Dosko­
nałe rozumtejąc. że w ciągu uajbliższycli lat przy naj 
wyższem wytężeniu śruby podatkow'ej, normalną dro­
gę budżetu zrównoważyć nie będziemy mogli. Rząd 
również wie dobrze. jaK trudną jest sprawą otrzyma 
nie w czasach obecnych kredytu. Stąd wuosek jasny: 
musimy opierać nasze zamierzenia budżetowe na'w ła­
snych siłach, na rozbudowie systemu podatkowego 
całej jego rozciągłości. Wysokiemu Sejmowi chyoa z 
dosKonatych zes;awien zrobionych przez b ir.inis-trs 
skarbu jest wiadome, jak sDbym jeszcze j‘est nasze 
opodatkow anie. Oczywiście należy wziąć pod uwagę 
sześcioletnią ciężką wojnę i obniżenie siły płatniczej w 
masach społeczeństwa. Ale jeuno z dwojga: albo zdo­
będziemy się na wielki, mozolny j długi wysiłek na 
rzecz państwa, albo nasza niezależność ta-k nprn droga 
i tak ciężko wywalczona narażoną zostanie na ciężkje 
wstrząsmeni-a. Podstawą w'ięc sągadi bd^ie rozbudowa 
i uproszczenie systemów podatkowych obowiążujących 
obeeme. Społeczeństwo, które wiele żąda od państw®, 
wiele państwu dać musi.

Należałoby u nas doszczętnie ■"'/plenić pokutujący 
w Polsce staroszlachecid w'stręt do płacenia podątków 
i wpajć w ogół przeświadczenie, że w' dzisiejszych spo 
kojnych i spokój wróżących czasach jedną z najwy­
mowniejszych legitymacji patriotyzmu polsidego stąĆ 
się powinien kwjt podatkowy. (Brawa). Zanim budżet 
państwa doprowadzony zpstan-o do równowagi, trzeba 
walczyć z tendencją .dalszej inflaucji i ograniczać sję 
ogromnie we wszystkich petrzebach. Jak już nadmie- 
młom, życic gospodarcze przystosowywać należy kon 
sekwentnie do środków', jakimi naród rozporządza. Im 
lepiej społeczeństwo zrozumie ;stnic.iący stan rzeczy, 
tern bardziej udoskonalona bęuzie organizacja pracy, 
tembardziej zwiększą sję widok? wryjścia % nieslycha 
nych trudnośd finansowycli. System oszczędnościowy 
nie może przecie pozbawiać naszego przemysłu na.iko 
niecznjej-szycli środków obrotowych, których brak 
powstrzymałby działalność wairsztató"' pracy i odebrał 
by masom pracującym zarobek. To ćeż pomimo ogro­
mnych przeszkód i trudności, R ząd  dołoży' ws*fl<ioh 
uąiłoyiłań, by niezbędne inw estycje mogły być urzeczy 
wistnionc i stały się środkiem zapobiegawczym prze­
ciw' klęsce bezrobocia. Nasza odbudowa kraju, rozwią­
zanie palącej sprawy mieszkaniowej w miastach, u- 
lepszcnie sieci kolejowej. \ oto zadania, którym Rząd 
najbaczniejszą póśw-ęci mfeagg,. Z niemniejszą troską 
zajmie się Rząd reforma rolną, natrafiającą dotąd na 
liczne trudności przy jej urzeczywistnieniu.

Dążąc do przyspieszenia w-ykpnanja ustev z 17-go 
lipca i 17 grudnia 1920, uczyni Rząd ze swej strony 
wszystko, aby w jak najkrótszym czasie usunąć zaró­
wno prawne niejasności, jak i żyoiowe konfhkty, ha­
mujące urzeczywistnienie doprodziejstw. jakiemi w ro­
zumieniu ustawodawcy miały być rzeczone ust;>wy. 
(Brawa). „

Dbałość o podniesienie produkcji rolnej i wydaj­
ność v.'arsztatów rolni ch. propagownr ie ośw-iaty i kul 
tury rolniczej, Mawianie polnikom w' miarę sił i mo­
żności zaopairzenia się w' kapitał obrotowy i na*vozy 
sztuczne, leży również w najbhższydi zamierzeniach 
Rządu (brawa). Pos. Ro.sset' Cudownie).

Wysoki Seinue. Wiekowa niewola wykopała prze­
paść porniędzj Polską a Eurooą zachodnią pod wzglę­
dem oświaty. Musimy jak najenergiczniej stamąć do 
walki z istrreącą u nas ciemnotą. Wydarcie tej cie­
mnocie szerokich mas naszego ludu, to nieiiylko przy­
sporzenie państwu świadomych swoich zdań obywate­
li, ale najlepsza rękojmia przyszłego dobrobytu, siły 
i pomy-śtnpści Polski. Przedewszystkiem szkolnictwo 
powszechne domaga się gwałtownie rozwoju. To też 
wewnętrzna pożyczka inwestycyjna na cele szkolni­
ctwa powszechnego jest w tej chwil;, przez Rząd pro 
jekiowana i w formie ustawy przedstawiam* będzie w 
najbliższym czasie do zatwierdzenia Wysokiemu Sej- 
mov'i. (Braya).

Rząd zdaie sobie w pełni sprawę z konieczności 
ulepszenia szkolnictwa średniego jak i potrzeb szkol­
nictwa zawodowego. Rząd otoczy również opieką wyż 
sze uczelnie i przybytki nauki, aby ułatwiać uczonym 
pracę i miezawsze docenianą ich wielką misję dla przy 
szfcści narodu. Z czasów niewoli po-zosteły nam taDe 
ustawy państw zaborczych niezgodne z duchem cza­
su, a często obrażające t poczucie naszej -godnosch

Unifikacja wymiaru sprawiedliwości przez współ 
działanie z komisją ikodyfikacy.iną i odpowiednia injcja 
tywa ustawodawcza będzie przygotowywała- grunt do 
ogólnej reformy sądownictwo. Rozszerzenie i pogłębię 
nie prawodawstwa socjalnego, oparc.e samorzgdu na 
podstawie prawnej i zapewnieme niu wszystkich, wa­
runków' swooodnego rozwoju, uporzg-dkowante admini 
straci i na krosach, związanie ludności kresowej z R ze
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cząpospoliłą węzłami kultury, °vo sprawy w szeregu 
wielu pilnych zadań, którym) Rząd niezwłocznie zająć 
się mnsi, najbardziej dojrzale i wymagające najbacz­
niejszej uwagi. Do tych-aktualnych, zadań zaliczyć ró­
wnież należy: konieczną poprawę bytu pracowników 
Państwowych i przyjście z pomocą masom pracującym 
przez zwalczanie drożyzny. (Brawa). Dotychczasowe 
środki przeciw-dziająee tej klęsce me daty pożądanych 
rezultatów. Improwizowanie środków nowych wobec 
skomplikowanej maszyny życia ekonomicznego, byioby 
lekkomyślnością. Ale Rząd uczyni wszystko, aby szu 
kac tych śiodków i trzymać na wodzy orgje spekula­
cji. Przez wspófdziafmńe Rzad.u z ruchem wspóld-'5el- 
czym, przez pomoc fcreaytową ala kooperatyw, wre­
szcie zwrócenie jak najbaczniejszej uwagi na ciemne 
a ukryte dla oka s;!y, tuczące się krzywdą ludności, 
Rząd ma nadzieję przyczynić się przynajmniej do zła­
godzenia tej klęski. 2  niemniejszą silą będzie Rząd ści 
g.at nadużycia i swawolę administracji. Urzędnik pań­
stwowy winien być przedewszystikjem strażnikiem i 
■obrońcą prawa. Wszelkie skargi ■.rywokme narusze­
niem praworządności, będą' pojoane najściślejszemu 
badamu, a wszelkie nadużycia tępione bezwzględnie. 
W e wszystkich zresztą zamiarach i dążeniach swoich 
Rząd pamiętać będzie, że demokratyzacja życia i urzą 
dzeń państwowych jest wojnie światowej i przewro­
tach nią wjwołanych troską w szystacn rządów Eu­
ropy zachodniej (Brawa). W walnej i demokratycznej 
Polsce każdy obywatel bez względu na swą narodo­
wość, pochodzenie, wyznanie i przynależność do ter czy 
mnej klasy społecznej, musi się czuć równouprawnio­
nym i wolnym obywatelem, korzysiać swobodnie z 
pełni wszystkich isnriejących praw, a zarazem speł­
niać wszystkie obowiązki, które nań nakłada państwo.

Wobec mniejszości narodowych zagwarantowane 
w uchwalonej przez Sejm konstytucji prawa będą ści­
śle przez Rząd przestrzegane. (Brawa). W szczegól­
ności podczas zapowiedzianych wkrótce wyborów 
przestrzegać Rząd będzie wolności wszystkich obywa 
teki, aby wielkiemu aiktowj, mającemu powołać nową 
władzę prawodawczą zapewnić ze ąVeJ strony całko­
witą bezstronność. Rząd zastosuje się do woli Wyso­
kiego Sejmu, oznaczającej termin wyborów j poczyni 
wszystkie przygotowania niezbędne dla ich odbycia. 
Wszakże przed rozejściem się Sejmu ustawodawczego 
Rząd będzie musiaj prosić o uchwalenie konieczności 
sejmowych, które pozwolą przetrwać czas niezbędny 
i przygotować wszystko, aby w okresie podnieconych 
namiętności utrzymać spokój w  państwie. ,

Wysokie Sejmie. Rząd demokratyczny musi być 
rządem silnym (Brawa i oklaski na lewicy, śmiech i 
różne okrzyki na prawicy), a siła me może rzecz pro­
sta opierać się na środkach pehoyinych (na prawicy 
okrzyki: Wilno), lecz na zdobywaniu zaufania nai&zcr 
szych warstw ludności, a najlepszą drogą do tego zau 
fama to konsekwentne wykonywanie prawa. Zupełna 
wolność dla wszystkich obywateli w granicach oboy/ią 
żujących ustaw i położenie ręki na wszystMem, co u- 
stawę tę gwałci—  oto zadanie egzekutywy rządowej 
(brawa na lewicy). Wysoki Sejmie. W deklaracji swo 
jej poprzestałem na zaznaczeniu najogólniejszych lituj* 
wytycznych, któremi Rząd utworzony przezemnie za 
mierzą się kierować. Mniemam, że one wystarczą dla 
określena jego intencji j charakteru. Wierząc w żywo 
tu* siły narodu. Rząd mój ani na chwilę nie wątph. że 
Rzeczpospolita Polska, wzrastając w, siły moralne im a 
terjalne wybrnie zwycięsko z odmętów piętrzących 
się trudności i zajmie należne jej miejsce wśród naro-
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DR. JAN ARNOLD.

I I ii.
„Kochanym Tcw nrzyszom-O chct ukom 

ku k’z s p 't i iu  ducna, łazikom na hańbę".

(Ciąg dalszy).

Zatem: ta s!ę lin ta piech-oty i ustępywae a wkiót- 
ce p erzchać zaczęła na Kutkorz i przez Kutkorz ku 
Duuiowowi. W  każdej bitv.iie bez względu na biorą­
ce w niej udział mady chwile takie są bardzo kryty­
czne, bo działać zaczyna psychologia tłumu, a mogą 
być iprzelomdwe, gdy ustanie również 'mejatywa 
jednostek o wioli stołowej i bezwzględnie zimnej krwi. 
Na szczęście. miciatvwy 'takiej w dniu rym n e zabra­
kł

Dla baterji 5-ei okres ten bitewny' — mimo na­
stępnej utraty swoich, dział —\ rJWed znaczenia pró­
by" arty!crzyck:cj w calem tego słowa* znaczen. u. Przy 
wysuniętej póihaterji łamie się dysze] jednego ja­
szcza i konie w ogniu porywają. Zostaje na placu 
dowódca baterii z trzema kanonierarm Przy pierw­
szym dz alej' dopuszcza atakujących jeźdźców do 
drag'ego działa a gdy ci \y tryumfie ślepym otacza­
ją zdobycz — działo ipcrwszc jak dyszące zemstą 
zwierzę wyrzuca w nich szereg karOczy. Zakotło­
wała się wraża sotnia, juk rój os kłębem dymu ude­
rzmy i cofa w n władze. by ochłonąwszy nieco za­
atakować nienawistne dz alo z %ug:ej strony. Miodki 
kanonierzy wiedzą już tesaz, żc sarzedają życie, jed­
nym więc stają się loerwem. jedną wolą yv ręku ich 
dowódcy. Momonjftilnie zakreśla działo półobrót w le­
wo i znowuż grzmot kikakrudry rozrywa powietrze;

dóyy świata. Ta wiara, że pracuje dla jasnej przyszło 
ęci, pozwoli Rządowi, jeżeli taka będzie wpja Sejmu, 
trwać na swojem stanowisku i wszystkie siły syyojc 
poświędfc dla dobra Ojczyzny. yBrawa j  burzliwe o- 
klasltai na lewicy)

Pos. Woźnick: (Wyzwoien e) postawił wniosek o 
odroczenie dyskusji nad e.ynose do następnego posie­
dzenia, aby kluby mogły się zapoznać z treścią ex- 
pose.

Pas. Głąbiński przemawiał za natychmastowem 
nozpoczęc em dyskusji nad expose

W  glosowaniu upadł wniosek pos. Woźtrickiego 
(za wnioskiem głosowało 169, prze<Lw 195).

Pos. Głąbiński w imieniu syvegc klubu oświadczył, 
że do rządu p. A "hura Śliwińskiego n ema .zaufania]. i 
Expose pana premjera —  zdaniem mówcy — poza ba­
nalną krytyką poiprzodniego rządu, będącą zlepkiem 
kilKu irazesów odznacza1 s,ię zupełnyim brakieirr pro­
gramu. Mówca ośwjaacza, że rząd obecny podkopuje 
Powagę władzy i rządów w epołeczeństtWe, nietylko 
n-a dzisiaj, ale i na przyszłość, a zarazem nie daje ża­
dnej rękojmi poszanowania j ochrony praw. konstytu­
cyjnych, utrzymamia polityki państwa na 1 nji pokoju, w 
porozumieniu z sojusznikami, oraz nie nadużywania 
władz i skarbu państwa dla celów partyjnych, a w 
szczególności bezstronnego przeprowadzona blizkich 
wyborów.

Pos. Daszyński stwierdza, ze w  przeciągu 4 lat 
swego istnienia Soim nie byt w tak krytycznej chwili 
i żaden z rządów dotychczasowych n'e miał tak tru­
dnego zadania, jak obecny. W ystarczy przypomnieć 
jaką groźbę stanowi dla polski traktat w Rapaib. W  
polityce wewnętrznej grozi wielkie r.iebŁzpieczeńscwo 
z powodu drożyzny. Kap talizm wiejski i ziemianie za­
chowują się prowokująco, ą kapitaj:zm lynkowy i Drze,- 
myślowy występuje wyraźnie przeciw interesom pań­
stwa. Zgromadzania robotnicze wołają, że robotnicy 
nie mogą nadążyć drożyźibe. Ludzie, których posądza­
ją o strajkowane, oświadczają temu rządowi, żc go­
towi są zrzec się wszelkiego strajkowania, jeżeli rząd 
potrafi zahamować drOapjnę.

W  mowie swej ‘wspomrpat p. prezydent ministrów 
o tęsknocie społeczeństwa do praworządności. Mówca 
poddaje analizie źródła prawą, jego wykonanie, Sejm i 
władzę wykonawczą. Mówca podnosi konieczność roz­
strzygnięcia kto tria w ększość, -kto ma przyszły Sejm. 
Polityka czynu demokratycznego staje się nakazem i 
kto zawaha się użyć prawa dla obrony demokracji w 
Polsce, doczeka się tego, że walka odbędzie się poza 
prawem. Zaproponowaliśce komisję główną, złamali­
ście konstytucję, przegłosowaliście nasz tekst —  mówi 
pos. Daszyński, zwrócony do prawicy. Dwie rzeczy są 
pewne, że komisja jednogłośnie postanowiła unosć Na­
czelnika Państwa by desygnował premjera, a  nastę­
pnie. że na p. Śliwińskiego, padło 226 głosów przeciw 
188. Teraz mówicie pancWe, że głosy te nic n,ie zna­
czą. Obniżając wartość rozstrzygnięć komisji gtównej, 
czvn:c'e ją ciałem bezprzedmiotowem.

Dlatego wasza groźba nowegjo przesilenia jest 
igraniem z ogniom. Wszelkie .próby rządów koalicyj 
nych są tylko marzeniem i dlatego patrząc na to, jak 
chcecie zrobić jeszcze jeden eksperyment, zapewniam, 
że znajdź'ecie nas tj. lewicę j centrum znacznie silniej 
zespolone, aniżeli 5 tygodni temu.

Pos. Dufcmowicz odmawia w  imieniu swego stron­
nictwa poparcia rządowi. Po i-szczącem przesileniu 
rządowem staje przed Izbą rząd jednostronny, niesa­
modzielny, pozbawiony najwybitniejszych sił. Odma­
wiamy rządowi zaufan â  a w głosowaniu pi zejoziomg 
d|o bezwzględnej opozycji.

Pos. Stasiński zaznacza, że rząd ten me wydaj* 
się zdUnyrn do sprostania obowiązkom, gdyż w' skiac 
jego wxhodzą ludnie nie należący do stronwetw zarc 
prezentowanych w Izbie. Mów^a kończy zapewnie­
niem. Msmy wiarę, że Naczelnik Państwa znajdzi# 
Sposob, aby nie cofnąć się przed waszą mafją, k o  
wspólme z rządem i z robotnikami doprowadzi Polskę 
do szczęścia. N-ccii żyje Naczelnik Państwa;

P  Skulski oświadcza imieniem swego klubu, że 
gabinet p. Shw ńskiego . da rząd jedwostetmny polity­
cznie. Premier tworząc gabinet nie Lcz3'l się z konie­
cznością zatrzymania wybitnych s'ł z poprzedniego ga­
binetu. Gabinet ten nie daje gwarancji prowadzenia ra- 
ójonahiej gospodarki ckonom.cznej i f.na,nsowtj. Wobec 
tego kluD mówcy nie będzie glosował za yonun zaufa 
nia.

Pas. Woźaicki jest zdan a1, że obalenie tego rządu 
wtrąciłoby nas znowu w przesilenie kilkutygodniowe. 
Jeżeli rząd będzie imał dobrą wolę, to zapewnimy mu 
cafkow.te poparcie.

Pos. Matakiewicz (str. Kat. Lud.) oświadcza w 
imieniu swego klubu, iż zrzeka się odpowiedzialności 
za1 wywołan e przesilenia. Klub niem® zaufania do tego 
rządu.

Pos. Baworowski (KPK.) oświadcza, że klub jego 
akceptuje premjera jako osobę wskazaną N przez Na­
czelnika Państwa, ale zastrzega sobie krytyczną (oce­
nę gabinetu. W  końcu oświadcza mówca, ze klub jego 
nie może udzielić noparda temu gabinetowi.

Pos. Czarmewski (narodowo-chrześcijański klub 
robotniczy) odczytał deklarację swego klubu, która 
wobec tego, ża,gabinet P. Siwińskiego nie d,aje rękojmi 
sprostania zadaniu, odmjnyfa' mu zaufanjai

Pos. Tomaszewski (Klub Ziedn. Chrzęść.) stwier­
dza, że klub jego nie widzi w Programie nowego gabi­
netu programu gospodarczego f zrozumienia dla tych 
spraw. Wobec tego klub odmawia mu zaufania.

pos. ko. Ok->ń wyraża zaufanie dla rządu. Po 
przemówienu pos. Okonia udzielił Marszałek głosu 
pos. Witosowi (PSL.).

Pos. Witos: Parno Marszalku pasPdzeińe miało
być odroczone. Mudmsfak: Prawica wnosi .o prowadze­
nie dalszej rozprawy.,

Pos. Os’ecki: Według dotychczasowych zwycz^ 
jów głodowanie b jr!o na kilka dni wcześniej podawane 
do wiadumości. Obecnie chcec:e skorzystać z chwilo., 
wej przewagi i natychmast głosować. (Głosy na le 
wicy: Odroczyć posiedzenie. UTzawa. Bicie w PvjP‘- 
ty).

Marszałek odracza posiedzenie na 5 minut ' zapra­
sza przewodniczących klubów na naradę, a no nara­
dzie oświadczą, że po porozumieniu z lewicą i prawica, 
odracza posadzenie do jutra godz. 15.

Na porządku dz!ent'.vm dalsza rozprawa' nad ex- 
pose p. Slionńskiego i trzecie czytanie, ustawy o ordy­
nacji wyborczej.

walą się wraże hordy i ustępują pPcu, dążąc półko­
lem na Kutkorz, łatwiejszej ścigając zdobyczy. Już 
jednak z lasu wysuwa się piechota nieprzyjacielska, 
klekoce karobin maszynowy i artylerzyśc', któwm 
wyczerpuje się amunicja, choć zwycięzcy, zostawić 
muszą swoje działa i próbować wycofania się, zabie­
rając ze sobą jedynie przyrządy celownicze. I Bóg 
ich miał w swej opiece, bo ostrzeliwując się jeszcze 
kozakoni z karabinów w , nwnym Kihkorzu, przedosta- 
I się cało na drugi brzeg Pełtwi do siostrzanej PÓł- 
baterji, która wycofana na czas- jeszcze — choć w 
silnym już ogniu nieprzyjacielskim z Kutkorza — 
chrorńtfa odwról piechoty, ułatwiając tejże znalezienie 
oparcia j skupienia się-.

Tymczasem w Baduczynie przyjęte' artylerzycki 
chrzest ogniowy baterjai 4-ta, spełniając dzielnie sw)o 
je zadani^ czasowo w ogmu nieprzyjadelsk ch dz ał.

BITW A  O BUSK — 9 wnreśnja 1920,
Na linii Bugu czynność sił bojowych polskich, 

aż do wyrównania się poszczególnych ode oków 
frontu — ograotózyć się musiała czasowo na pozycji 
j rzeważn e obronnej, a nadzwyczaj czuinci Kluczem 
pozycji był Busk. W  krótkim tym okresie walki po­
zycyjnej minły baterja 4-a i 5-a początkowo stanowi­
sko na zachód od 2 uratyr»a. baterja 6-a wysunięte 
bardziej stanowczo na z.-chód r>d Buska. Bolszewicy 
chcąc podciąć lub ostańć przynajmniej dalszą akcję 
sit polokich, podjęli sami in cjatvwę dnia 9 września 
rano i dcmonslrując na przyczółek mostowy Busk, 
nderzylT s'!n'e pa słabszy Punkt fro-ntu polskiego na 
północ od Buska koło Rakobut. Posługąiąę się zno- 
wąż Przeważnie kawalerią, przełam.: 1 linję p.olską i 
nipie oddziały jazdy wrażej znalazły się na tyłach 
( (•Jdzie.łów bron-ących przyczółka mostowego Busk. 
Zaatakowana przez wrażą jazdę baterja 6-a, numc na­

głości ataku, mimo, że żołnierz przeważnie był rotedy 
i z tym rodzajem waiki u eoby*y, mimo pewmego su­
gestywnego przerażenia, jaki wskutek dokonanych 
okrucieńsdw szerzyły oddizia<łj' Budiennego — broni­
li octiotncy swych ukochanych „Pdarya:enek‘‘ i „Jag“ 
z zawziętością godną starego żonierza i zdołali z ma- 
łemi stosunkowo stratami wycofać działa, z wyjątk em 
jednego, przy ktćrem \vszjrstkie ustrzelone zostały 
konie.

W południ-e dzielny bardzo, kontratak 40 pułku 
piechoty przywrócił dawną linję i uwolnił oddrajy 
19 pułku piechoty, które otoczone dookoła utrzymały 
wi swojem posiadaniu Busk.

Sunga po równym gościńcu z Kozłowa do Buska 
dwóch jeźdźców. Konie1 zdają się praw'e nie dotykać 
tafli gościńca, a jeźdźcy przerzuceni zupełnie na kar­
ki końskie — zdają się być zrośnięci z mim;. Na' dru­
gim brzegu Bugu w odległości joRoła kilometra kleko­
ce bezustannie, a zawzięcie kar!ab'n maszynowy. To 
bolszewicy starają się zmieść owych jeźdźców. Całe 
pasiriił z ołowiu i żelaza złożonych odłamków przela­
tują bezustannie jak rój much uprzjrkrzonych k.olo 
jeźdźców, to dzwoniąc nutą przeciągłą, jękliwą, gdy 
idą wyżej, to ocierając, się prawie i drażniąc nerwy 
znamiennym a nieuchwytnym szybkim syk tern. S n jc  
w oczach jeźdźców widmo niechybnej, śmierci, — 
obraz najdroższych we Lwowie — utetuje modlitwa 
krótka, acz głęboka — i znowuż, mózg pracuje nad 
doskonały zegarek nad możnośc ą ratunku. Coraz za­
wzięcie] klekoce menawistmy karabin — zawrotny pęd 
jeźdźców", a przecież mają wTażcme. że czas stanął, 
że nie ubywa przestrzec, gdy praca mózgu jedyną 
nikią nadzieję ocalenia w dzt w  szalonym pędzie, a 
tcmisaniini w zmuszaniu Strzelców do ciągłej zmiany 
celu...

(C. d. nA



Z teatrów warszawskich
Teatr „Komedja** należący da tzw. „Teatrów 

Stołecznych'1, mfożonych przez Józefa Hellera ze 
L>owa, a  z których na razie otwarte są dwa: teatr 
„Nowości'* (operetka) i „Kpmedja", ma upodobanie 
przedew^zystkiem do repertuaru zagranicznego, wysta 
■wija jednak tylko te sztuki, które stały się w  osta­
tnich czasach gdzie indziej po pula. rn cmi. Przez wy- 
Kreśienie sobie specjalnego kierunku może ten teatr 
po dobraniu odpowiednich artystów sianąć wysoko i 
zdobyć sobie duże wzięcie. Ostatnią nowością przed 
„Wilkołakiem1, który się wkrótce zjawi n® scenie, 
jest komedja w trzech aktach A. Bissona (w przekła­
dzie Józefa Nowickiego) pt. „Rozkosze ojcostwa**. 
Jest to ^ezej farsa, napisana, jak zwykle wszystkie 
sztuczki francuskie, z ogromną werwą i ruchem, tak 
że od drugiego aikiu akcja toczy s ę  z zawrotną szyb­
kością, a wszystkie zagmatwania, powstające nawet 
<eszc^e w aiKcie trzecim, rozv-iązuja się bard,zo szyb­
ko i ztęcznie. Poza tern komizm sytuacyjny powodu­
je ustawiczny śmiech. Pomysł komedii jest całkiem 
oryginalny —  twai przyjaciele, dowiedziawszy się, że 
któryś z nich jest ojcem oziecka wspólnej k^ehamki, 
czują budzące się w nich uczucie mTuśoi ojcowskiej, 
co powoduje liczne kolizje, zwłaszcza, że okazuje się, 
iż ciziecKo było 'tylko wymysłem, a w gruncie rzeczy 
do domu Cascareta przynosi mamka własne dziecko, 
którem szczegółn e op'ekuje się teściowa Gaecaretą 
morząca znów o mającym przyjść na świat wnuku. 
Skutkiem rozbieżnych pragnień i myśli nwoorozuwiie- 
n-a i pumy Ho rodzą się na -każdym kroku.

Rolę teściowej, p. Cabibol grała z wielką dystynk­
cją p. Ameljai Rotter-JarnińsKa, wywiązała’ się z niej 
całkiem dobrze, dodając uroku swej roli i postawą i 
łądn-ym kostiumem. Role przyjaciół: Cascareta (Jerzy 
Leszczyński) i Robmota (Stan,sław Bryliński) .są wła­
ściwie równorzędne, stąd też trudno o wyróżnienie. 
Leszczyński, w którym 7 pokoleń parnię krew aktor­
ska (wnuk czczonego przez brać aktorską Wincentego 
Rapackiego), czuje się na scen'e, jak u siebie w domu. 
To też w dać było, że żyje sztuką i wyczuwa „roz­
kosze ojcostwu**, w czcm bez zarzutu sekunduje mu 
Bryliński. Oby dwaj napełniają krzykiem i ruchem do 
tego stopnia scenę, Ożywiając przez to sMukę, że ani 
na chwilę oka nie można spuścić, by ife  stracić żadne­
go komicznego gestu. Nawet szablonowe maniery, 
znane i powszechne w farsach molierowskich, jak po­
pychanie się, kułakowanic, b :c e  (alc.‘ bardzo delikatną 
rączką żony) po twarzy nie rażą w tej webolej sztuce.

Tcptlr „Rozmaitości1*, najstarszy w  Wańszawie', 
należy chyba do najpopularniejszych. Wystawia on 
sztuki znakomitych autorów, którzy dop erc teraz za­
c in a ją  pisać utwory .scenicznej, które jednak H-la 
komplety przez kilkadziesiąt wieczorów. Tak było z 
dramatem W. Sieroszewskiego pt. „Bolszewicy", tak 
samo rzecz się przedstawa z komedją Adama t r_yma- 
ły-Sicdleckiego pt. „Sublokatorka**. P. Grzymałą Sie­
dlecki mało jest znany, jako autor literacki, gdyż wy­
da! tylko jeema książkę Pt. „Galeria moich bliźnich". 
Natomiast jako krytyk i autor studium o Wy spjań- 
skim cieszy się słuszną i zasłużoną sławą, a sprawo­
zdania jego w szeregu pism warszawsk cli zalicz3'ć  na­
leży do niewątpliwie doskonałych pod każdym wzglę­
dem. Napsanie komedji było całkowitą niespadKihin- 
ką, a nawet u niektórych budziła się wątpliwość,^ ozy 
sztuka, wystawiona w teatrze, pozyska sobie pubhcz- 
U|OŚć. Wątpliwości rozwiały się natydimifct 1P0 premfe- 
rze, a przepełnienie w  teatrze każdego wieczoru,-"do­
w o z i, że komedja ta utrzyma się długo w repertuarze.

Sceniczne walory sztuki śwadczą o te.m, że p. 
Adam Grzymala^S-edleclci zna doskonała teatr. Nic 
zresztą dziwnego, gdyż: sam przez pewien czas był w 
Krakowie dyrektorem teatru, mógł więc go wszech­
stronnie poznać; pozatem studiował toż starannie ko­
medię obcą i polską, co s ę wybitnie w jego sztuce za 
znaczyło. Posła cła ona więc i waTtość sceniczną i lite­
racką. Szkoda tylko, że autor nie mógł utrzymać się 
w całej komed‘ji na tej wysokości humoru j swady, jak 
w akce pierwszym, który już po kilku wyrazach 
chwyta widza! za sutce i każe mu z cala pilnością słu­
chać losów osób, pozbawionych mieszkania'. Komedia 
oparta jest o sprawę całkiem aktualną i dotkliwą, nra- 
nowice o Walk mieszkań. Niestety nie przypuszczał, 
że taka sprawa może siać sję tematem bardzo inter-e- 
suiącej komedji, mającej całkiem słusznie tu j ówdzie 
podkład satyryczny. Oczywiście, jak wszędzie,' tak i 
tutaj miłość mu?i zająć wiele miejsca, a oryginalność 
wplątania teij sDrawy w akcję ną tem sfę zasadza, żfi 
brak mieszkania przyczynia się do zawarcia małżeń­
stwa, nieszczęśliwh. bowiem sublokator,L\, któtu od 
dłuższego czasu napróżno szukała mieszkania, staja 
s ę żoną w łaśc:ciela dwóch pokoi. Właściciel ów — to 
były oficer, a obecnie „kupno ! sprzedaż", ktSry od­
niósł k.lkanaśrie ran i nabrał manier obozowych, wo­
bec czego klnie siarczyście na każdym kroku. Rolę 
te odtwarzali J. Węgrzyn, k*Óry już w poprzednich sztu 
kach (W  ebia kochanka) miał możność wykazania 
umiejętności odtwarzania oficera pobk;cgo, Postaci 
długo na scenach polskich niewidzianej, j§i teraz poja­
wiającej się coraz częśc-cj. Obok pięknego głosu, 
stanowiącego dużą zaletę Węgrzyna, całkowita, swo­
boda gry i żywość podniosły ogromnie komedię, gdyż 
dzięki temu w wysokiej mierze ma tą komoaja zape-
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Winione powodzenie. Rolę śrub lokatorki, Janiny, grała 
Z ofiar Gromnicka, która- uWuajfa dobrze wczuć się w 
psychikę panienki nieszczęśl wej, bo bez mieszkania, a 
prżytem skrępowanej pewnemi względami, nie pozwa- 
bjącemi je j zamieszkać z kawalerem pod jednym da­
chem. choć w  oddzielnym pokoju. Role naiwnych pa­
nienek lub młodych mężatek odtwarza zawsze Orara- 
ncka bez zarzutu np. w „Burmistrzu ze Stylmondu" 
Umiał też trafnie pochwycić charakter medyka, sypia­
jącego z braku nreSjjkamia na dworcach kolejowych, 
narzeczonego Janiny i dziwaka Teodor Roland. Szczę­
śliwy penis miał Edmund Gs« nski w roli Felka, orcEy- 
nansa pana porucznika. Postać tę pojął autor według 
dawnego iypu famulusów-konfidentów z teatru francu­
skiego, dodając jej cechy dawnego polskiego „bywa­
łego" j modernizując odpowiednio, stosownie do tego, 
źta i obecnie w życiu wojskowem fcak-iei t$Ęy spotkać 
można- Gasiński, który miał niewiele do powiedzenia, 
a ipratwie przez cały czas musiał przebywać na scenie, 
Kdobywia} się na tak doskonałe momenty mim:ki. że 
darzono go za to oklaskami. Imię role były tylkcj epi­
zodyczne, dlatego też trudno rozwodzić s  ę nad aieinaj.

Sztuka p. Adama Grzymaiy-Siealeckiego nie może 
buazić zachwytu tylko na gru n ce warszawskim , z ró- 
wnem powodzeniem mogłyby ją odegrać hme teatry; 
wszędzie będzie ona interesującą i aktualną i wszędAe 
może mieć duże powodzenie.

Dr. Józef Gołąbek.

(1897-1922).
P rzejechał palcami wiechę włosów, która nie my­

śli ani rzednąć aft s.wieć. łypnął przez cwikier roztar­
gnionym Wzrokiem j dziwi się.

Dziwi się Właćlysław Szenderowlcz, dbbry dzien­
nikarz i zacny człowiek, że to już jednak' dwadzieścia 
pięć lat żyje jedną jl fe ą  w redakcji, a drugą na ulicy. 
Że dwadz eśćia p:ędG»'t nie ma nigdy czas.u, mnożąc się 
w  cudowny zupełnie sposób na zawołanie, żeby być 
naraz w caRm mieście, żeby zgodnie ze swojem repor- 
terrkiem przeznaczeniem i co ważniejsza % reporterską 
ambcią wiedr eć zawsze Pierwszy, co sję stało, żeby 
wywalczać te wfadomości wszystkimi sposobami aż 
do rycerskich podstępów.

Pierwszy raz chyba nie pilnował s'ę i pierwszy 
raz go inni ubiegli, przynosząc do redakcji wiadomość, 
którą przeoczył Szenderowicz. Wiadomość o jego wła­
snym jubileuszu. Zawstydził się tedy, kiedy mu powie­
dziano, jak i co jest, ® zawstydził sję trochę i dlatego, 
że niebardzo w  e, jak to bym jubilatem f .przypomina 
sobie dopiero na gwałt własne wywiady z udręczonemu 
pjotfobnym przypadkiem osobami. Ale jest 'też i ''ozrze- 
wniony szczerze 1 mimo, że nie lub1 czasu tracić na 
mówienie, wyrywa z siebie coś podobnego do wspo­
mnień.

Urodził sie Szenaerowicz spi.ro czasu temu bo 
w  1873 r. jeszcze i to we Lwowie, ba gdz;eżbv się in­
dziej talki lwowianin mógł modzie. Tu chodził po pierw­
sze „wiadomości" do czwartego gimnazjum, nia odga­
dując, że p o  w a<j om oś ci t r z e b a  mu będzie chodzić do- 
słoyynio całe życie. Zawód dziennikarski znęcił go 
bardzo wcześnie: jeszcze iako ósmoklasista wyJawał 
poczytne wśród kolegów „wykłady matematyki i f> 
zyki*'. Potem Próbował drogiej medycyny  ̂ i tańszego 
prsiwa, ale odnalazł się cały dopiero w dziennikarstwie;,

Były to czasy, kiedy drzwi redakcji me otwierały 
się tak łatwo, jak dziś, przed ochotnikami. Szenderjo- 
woz robił najpierw korektę j przy^glądat się % nabo­
żeństwem, jak inni trzymają pióra w rękach, mm za*. 
anv'amscwał na prawdzbrego dziennikarza. Wyzwól'! 
go w  tzemioślć szanowną ręką Rtomanowicz, stojący 
podówczas na. czele „Słowa Polskiego". Atmosfera pi­
sma czydta nauczyła najmłodszego ze współpracowni­
ków tych cnót, któremu w .skrwnnej swiojej pracy aiź 
dotąd śWe.ci. Dz pki tej nauce nję by-ł i nie potrafiłby 
Szenderow^z nigdy być najmitą pióra, pracować 
wbrew wierze, przekonania zmieniać razem z biurkiem.

Był reporterem tylko i został n m. Nie pchał się 
na wyższe miejsca w redakcji, Um,af pomrzestawać na 
małsm. Co prawda były bo rozumne czasy, w których 
■się nie rangowała dziennikarzy  ̂ w ed 'e  tego, co robili, 
pytało raczej, iak robią swoje. Dz ęki temu reportemmi 
owoczesnego Lwowa n ’e wstydzili się być Chołoniew­
ski i Nikorowicz, Irzykoiwski i Womela. Dziś nieao- 
bitkiem tej świetnej gwardji jest osamotniony po towa­
rzyszach SzenderoAyicz. Tamci Przeroś!' go, zaszli da­
lej i wyż|L Żaden wszakże'nic przerósł go w robocie 
reporterslrej, nie zaszedł dalej czy wyżej w codzien­
nych koiTkurcncyinych zabiegach

Przejechał znowu ręką po czuprynie j manewruje 
nespekojnie ko-fo ewkieru, przjmominając sobie tę 
przebieganą po mieście młodość, to życie, o którem 
ktoś słusznie .powie‘dział, że ma przea sobą zawsze 
tylko „kartkę w notesie i kwadrms czasu" Chciałby 
bodaj jedną z tŷ ch kartek ożywić i bodaj leden z tych 
kwadransów w ^ SSH S biedny jubilat i nie może.

— Widzi pan. tak się gd/ieś w szystko pogubiło, 
pozac’ erało. W  dzień byłem zawsze w’ drodze, ai nocy 
leciwie mi starczyło na pisarne. Raz w  1902 roku ja­
dłem PO prostu brom, żeby  się trzym ać ma nogach. W

\

czasit wyboji&w w Drohobyczu, pamięta pan przecie- 
nie spałem tydzień,

.Tak marzy „ostatni" reporter ctawmsgo Lwow.a, 1 
znowu wsp>mna Wasilewskiego, mówd, |le mu za­
wdzięcza1, jak go ten wzniosły od święt3. a prosty' 
na codzień redaktor urabi-a], jak ntu formował rękę, 
żeby ])oda\vała czytelnikowi najniższą, powsze dni głód 
sycącą strawę rozważnie i szlachetnie, jak w nun ni 
"zczył „styl", przeszczepiony ao nas z wiedeńskicli 
senzacjon-istów gazeeiarskich.

I tu dociera s:ę do esencji cz{ov.riekai, do gruntu sa­
mego poczciwej duszy Szendcrowicza. Dw adTłeścia 
nięć lat jego bezimiennej, codzień śbdy za sobą za­
cierającej pracy zostawia w ręku jako resztę jego wiel­
ką prawmść intencji, iego nicskazj/telny naprawdę cha* 
rak ter. j% o od najlepszych woęzAw z pokorą i wiana, 
żołnierza przejęte pojęcie stużb^>irblicystycsiej, kar­
nej a czystej, pełnionej zawsze w póczucm odpowie- 
dzmlności społecznej.

Szary jubileusz pracownika pożjńcczmego. człowie­
ka n e błyszczącego efektowną wielkością, godnego 
Polaka, prześRidowanego z powodów politycznych pt 
kasdr^tacli austr:ack;ch, potam całą dufzą odda nego .'Tu. 
żbie oficera pobki-go. n a jlep s zego  kol eg' wreszc’’c, 
jest równocześnie św;ętcm redakcyjne m. je®: eh wda 
pochylenia głów przed skromną a wj.-trwalą zasługą 
najstarszego z pośród nas przjw/iązaniem do „Słowa
PoMćego", wiernością postenunkrnw. zaijmownemu fc 
nrzez ćw ierćwiecze.

Wie o tem Władysław Szenderon-:cz j  dlatego w 
rozmowie, ze mną coraz natarczywiej jeździ ręką po 
włosach, to znowu poprawia po raz Trewiadomo który 
ew kigr, *a którym coś świeci, czego nigdy tu-m nie 
widziałem.

Czyby naprawdę rza? Nie wstydź się jęj, najskrorr 
nieiszy z jubilatów! Zapracowałeś dobrze na tę chwilę 
wzTuszen-a, Tem więcej, że jutro na pamięć o mej mle 
będz esz mieć czasu. sm.

Z sali koncertowej,
Czwarty' koncert symfoniczny orkiestry Polskjc' 

go Towarzy-st.wa Muzycznego wypad} yvprost wspa­
niale. Na piękny program złozyły się takie arcydzieł 1 
Jak uwertura do opery „Zaczarowany flet" Mozarta,
IV. symfmija e-moll Brahmsa 1 Beetlioyenn koncert 
skrzypcoyyy, w którym solową partię znakomicie o- 
degrał zasłużony pedagog i artysta prof. Maurycy 
Wolfstahl. Dyryrgoyŷ af zaś orkiestrą powszeclin!'' łu­
biany i ceniony Dr. Adam Sołtys, o którego pierwszo 
rzędnych zaletach kapelmistrzuwsikijch niejednokrotnie 
donoj-iliśniy. Dr. Sołtys nnosi ze sobą na estradę mło­
dzieńczą werwe i szczere natchnienie pcety-muzyka. 
Jego -batuta pow ścmgliwa 1 subtelna, Jńrjfttfifljna ' wv 
kwinana. w ruchach silnie przykuwa uwagę zarówno 
wykonawców jak i słuchaczy. Żadnej pozy, blagi, lub 
tanich efektów; przeciwnie: szlachetna w hnj-acli. so­
lidna kultura muzyczna, oparta na prawetziwem uwiel­
bieniu i umiłowaniu sztuki a pogłębiona przez prawdzi 
wą wiedzę przebija się z każdego taktu. Nic więc dzi 
wnego, że baiżde pojawienie się Dr. Sołtysa na esfur 
dẑ e jest witane scraeczme przez nasza publiczność, 
me szczędzącą sympatycznemu muzykowi dowodów 
uznania.

Solista wieczoru prof. M. Wolfstahl z powodu 
czterdziestolecia pracy swej artystyczno-pedagogicznej 
był przedmiotem owacji ze strony Wydziału P. T  M„ 
Dyrekcji i kolegów. Do owacji tej przyłączyła. się 
chętnie publiczność, cenjąc zasługi wybitnego muzylka, 
który wj dał skrzypków tej miary, jak Cetnei, Pe- 
rutz. Pulikowski. Posselt i wielu umych.

Jak widzimy Polskie TfiwarSy^two Muziycz-ne dzię 
ki niestrudzonym zabiegom Dyrekcji i Wydziału praw­
dziwie przoduje ruchowij. muzycznemu Lwowa 'a dzja 
łalność tej na<ł W i r® zasłużonej Polskiej Insrytucjł 
posraramy się dokładnie omówić w najbliższej przy­
szłości. Dr. Adam Mitscha.*

Nauka i sztuka.
* MopOgrafja o R, Wagnerze Z. Jachimeckiego uka­

zała się w 2 wydaniu w firmie Gebethnera i Wolffa,

* W Warszawie ma powstać „Nowe Konserwatorium 
muzyczne.

* „Kultury muzycznej1*, pisma wydawanego w War 
szawii-e (ul. Piwna 11), zeszyt 3 -A. zawiera: W. Tar­
czyka ,.D]a rozwoju muzyka,!n®ści“. Dra A. Cliybui- 
skiego „W sprawie reformy nauczan!a harmonji w 
koniserwatorjach". J. Miketty „Naj-odowość w muzy­
ce". M. Burzyńskiego „Muzyka w Rosj.j podczas woj 
ny i w czasie rewolucji" -td. „Kultura muzyczna" jest 
jedynem obecnie pismem muzyczner.i w Polsce.

* Pękopis muzyc/.ny z r. 1721 zawjerający liczne 
pieśni i kolędy polskie, powierzył X. prałat dr. Fr. Wal 
czyński z Tarnowa do opracowania naukowego Insty 
tutowi muzykologicznemu uniwersytetu lwowskuego, 
Jcstto jeden z najobszerniejszych zbiorów w suyin
oazaju.

t
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peicn ponurej grozy ?ksc>rający, godny podZWfl, salonowy 
dramat \ i  6 . aktach wyświetlają obecnie

„2311 MARYSIEŃKA i KOi^ERTlIK

T E /  T P  WIELKT-
Czwartek ó lipca o g. 7 30 „Biały mazur” operetka 

w 3 r k . F. Lehjia.
W piątek 7 lipna o goaz 7 30 „Faust" opera 4 akt. 

(debiut pp. Szymonowie za-1 Schulza).
s.

fcTEATR MaŁY.
C z w a rłk  6  lipca o g. 7,30 „Kochanek z obłoków” 

farsa w 3 akt.
W piąiek 7 I pca o godc. 7-30 „Kochanek i  obłoków” 

farsa w o aktach (po raz ostami).

ilEATR NOWO$CL
Od jo  iiedziałku teatr NcWości zamknięty z powo­

du rfc;ji.

fif^CLLO- Dziś „Żebraczlca z Notre Dame“ dramat
clrzczci wy.

, -— Z T « ’-iru Wielkiego W  piątek, 7 lipca, opera 
•\v'zn:i\via „rausta" w zupełnie nowej obsadzie' % dc- 
biui:m i: p, S z y m o n  owi cza w partii tytułowej i p.
Lchnctza w roli Walentego, W partji Mefista wytąpi 
po raz pierwszy ceniony śpiewak opery p, Horner. 
JSioEm La obsada wzbudza znaczne zainteresowanie w 
szerokich kotach sfer muzyki-dm cli-

Opera kończy się w dniu 13 bm. i wszystkie 
końcowe przedstawienia będą w ypdniom^kntercsują- 
,cc;n: debiutami pp. Popowicz-Wncj, 'I ęczarowskiej, 
Ei tchclskiej, Majerskiej, Wolskie? ). Gościnnie w y­
stąpią w „Aidzie" p. (rana Zacjor&-ZbKrzchowska 
oraz w „Badu Maskowym '1 p. Cichoń, tenor oper 
\i Laskich.

-• Z Teatru Małego. Ł zwartek i piątek wypełń, 
i z.eu stawienie „Kocliąneż z obłoków* . pclr.a humom 

Homeągł z pp. Dębicką, R jwiuską, O tarircknn, Kali­
nowskim i Pelińskim, kt jjrzy wzbudzają wesoły na­
strój na widowni. W  sobotę premjera znakomitej 
subtelnej komedji Ptcaraa „Kiki“ z p. Czajkowską w 
roli *y tułów ej. Komedia ta w Paryżu utną m ywała 
się dłuższy czas ua repertuarze, obecnie zaś nie scho­
dzi z afiszu w Wiedniu. Obsaaę stanowią pp, Dora 
Helen, która po raz pierwszy wystąpi w komredji 
oraz pp. Dębicka, Wałezanbe, Ładosiówna, 1 borow­
ski, Bystrzyński, Bon nar d, Czaki, Dębo* K'z, Reży­

se ru je  wprawną ręką p. Orzechowski.
— Salon Wiosenny w Pałacu Sztuki na pl. Targów 

\Vsęhod!nvdi przedłuża się v obec niesłaimąeej fre­
kwencji do potowy lipca. Przypominamy, że prn- 
Sichulski, Hćr< go kilka/JzkPiąt monumentalnych prac 
zamnie główną łsalę, pi żonusi się do Warszawy, tak, 
że obecnie jest to na dłuższy czas ostatnia sposobno: ć 
zapoznania, się z całokszt?kem twórczości tego arty­
sty. którym szczyci się nasze miasto W ystawę zwie­
dzie -.można codziennie od godz. 11 rano do 7 wtecz. 
\ V ?fę iI 200 mk., dla młodzież} szkolnej 100 Mk., dla 
\v\ cieczek zbiorowych 50 Mk.

— „Koncert moDrski4*. W  niedzielę, dnir 9 lipca o 
godz. 11 ‘30 w  południe odbędzie się w sali Tow. mn-

.Zyczncgo, u l Chcrążczyzna 7, poranek na Nowszej 
•jsztuki plastycznej krakowskich arŁ malarzy, Chwist- 
1 a, Czyżewskiego, Cybisa, Jaremy, Szczyrbuły i 
W aliszewskiego. Poirr/cdzi prelekcja boGy St. 
Młodożeńcu, Poranek wywołuje dużo zainteresowa- 

tnfc w naszych sferach artystycznych. B.lety. wcze­
śniej ii B  Polonieckicgd

— Mieszkaniu nu „Targi Wschodnie4*. Komitet Or- 
K-l?żacy}uy Biura mieszkaniowego „Targów Wscho­
du, d i“ zwołuje nri poniedziałek, dnia 10 brn. godz. 7 
wieczorem do lokalu „Targów" przy ul. Senatorskiej
1. 6 pierwsza swe tcgor°czne zebranie. Na '/obromu 
tom omówione być mają dr-ogi i środki .celem zape­
wnienia odpowiedniej liczby5 .'kwater dla przejezdnych 
gości ma czas trwai\a H. Targów Wschodnich od 5— 
p j września l>r. Nie ulega wątpliwości, żc 'Kikołu iek 
zjazd zapowiada się w tym roku jeszcze Iczuiciszy 
n'ż podczas 1. Targów Wschodnich, uda siętiapicano- 
cą odopwiednioj fFehnikf organizacyjnej i tym razem 
trudnp to z-tdaPic szcęśliwle roiwązbć dzięki wn>ró- 
bov. aucj „tuż .gościnności mieszkańców miasta, któ­
rzy, jak w zeszłym roku. pospieszą chętnie Biuru 
mieszkanie w etru Targów z romocą. zgłaszając wol­
ne pokoje Rąl ten krótki przeciąg czasu do iegn dys- 
pozyej.

— Jak rosną ceny? Piszą nam z miasta: Wczoraj 
wittąpafflln do pierwszorzędnego składu kapeluszy i 
zażądałem przyszycia uowej wstążki do kapelusza.

„SŁOW O PO LSKIE11 kr. 149 z facia 7 lipca 19 22

Zapytawszy o cenę. otrzymałem odpowiedź, że wstą­
żka ta będzie kosztować 550 Mk. Po chwiii właści­
ciel skłaau wynosi mi z pracowni gotowy kapelusz i 
żąda 650 Mk. Jakto? — odpowiadam zdumiony, -  
wszak lmzcd chwilą żącN pan 550 Mk. No, to niech 
będzie 550 Mk. — kończy (wcale meskonfundowany. 
W 1 tej hw-tli w mojej ooecnośd wchodzi jakiś jego­
mość i żąda takiej samej wstążki. To będzie koszto- 
w ah 750 Mk. odpowada „sołidlny „kupiec", nic sobie 
nie robiąc z raojej obecności. — Dziś zapewne k rpe- 
luszmik będzie żąda? 1000 Mk.

— Kołonja chłopców do Kołaczyc Polskiego Tow. 
„Dzieci na wieś",' wyjeżdża w piątek, dnia 7 lipca br„ 
o godz. 11*55 w nocy. Punkt zborny o godz. 10 w 
Irali clworc-;.

•— Wezwanie. Wzywam Członkinie Związku l.ud.- 
N„rod- oraz Sekcji Kobiecej »a wspólne zebnanie dziś 
o godz 7 wiccz., Iwańska ] 1. Sprawy wazjne, przy­
bycie bezwarunkowo konieczne. — Helena Giedroy- 
nowa, wiceprezes Zw. Lud,-Naród.

— Zamach samobójczy popełniła wczony zarotnica 
A ryte Bogucka, licząca 23 lat i zamieszkała przy ul. 
św. Marcina 23, De^peratlca targnęła się na życic po 
sprzeczce z narzcczo >ym, zażywając jakieś proszki, 
rozpuszczone iw benzymie. Pogotowie Rotun^Eowe 
udzieliło jej pierwszej pomocy, poczem odwiozło cho­
rą  do szpitalu okręgowego.

  Wypadek »:a dworcu kleparowskim Stefan No­
wosad, robotnik kolejowy, upadł tak nieszczęśliwie 
na tor, iż przejeżdżający vv tej chwili parowóz zruiaż 
dżył mu nogę Pogotowie Ratunkowe powiozło No- 
wioisada do szpitala okręgowego.

— Przebita widłami. Roza.!ja Maksymczuk, zamie­
szkała na Klcparowie, zgłosiła się na Pogotowie Ra­
tunkowe, piosząc o pomoc; w sprzeczce bowiem 
z sąsiadami c ustała przez mdi przebitą yJdłasni.

  Aesztow»nle kieszonkowca. Post. Towarowski
aisztował wczc.raj Mojżesza Haberkorna, 11-lctn:ego 
adęyta złodziejskiego. Sprytny Mojżcszek Vi5rciągnął 
właśnie Irenie Dudysz portfel z kieszeń,,. gay przy­
trzymany został na gorącym uczynku.

 Z akcji tępienia handlu obcą walutą. St. post.
Z a le w sk ą  przytrzymał 'dczojaj m dworcu Podzam­
cze Benjamina .Einreicha z Radgiechowa jako podej­
rzanego o handel obcą walutą. — Również zakwe­
stionowano dc lary u Dra łodzhnierza Ibżyka, któ­
rego pozostawiono na wolnej stopie.

W a ‘ n o  Z g r o m a d z e n i e
• -  członków Spółki spożywczej „Mrówka* 

we Lwowie odbędzie się w niedzielę dnia 9. lipca 1922 r. 
o godzinie 4. po południu w sali gimnastycznej szkoły ko 

lejowej we Lwowie. 29 7

Birzpi fPSłlacS rapy w Borysławią;
Borysław'. (Teł. wł.) 5 hjica..) W  kopalni Rato- 

czym Borysłaiwsk' w szyTbie nr. 1 w głębokości 1400 
m. osiągnięto bardzo bogate pokłady ropy' j nastąpi, 
'Wybuch gazów 'i ropy o takie sile. Jakiej t,u od lat 
szeregu nie pamiętają. Szyb ten! leży w pólnocno- 
A«dtodniej części Borysławia na granicy* Popiel i 
otwiera przypuszczalnie obfite tereny tei okolicy. 
Szyb został wywiercony przez firmę Bogusz i Sro­
czyński. Obecbie nbłeży do Tow. francuskiego, no- 
wmcalożencgo koncernu Si1va Piana, Szyb ten był 
w ostatińdi czasach zagwożdżony i zost.I odgwo- 
żdżony r>rzez irc. Józefa I )eir,bowskicgo. Szyb hędzie 
dwwsjf 1:— 2 wagonów', iftopy na godzmię

Epilog nailcżff; Puzappu.
Wyrok.

\Ycż'oraj m środę w połudne, ogłoszony został 
wyrok w sprawec nadużyć ihizaopu. Sala. była prze­
pełniona publiczności!. Wśród ogólnej ciszy zabód 
glos przewodniczący TrybunaJu r. Dworzak i agi osi ł 
następujący wyrok;

Włac)ysl;i\> Mindowicz skazany został na 3 łata 
c,ężk'cg^\v£ęzi-c.u'a, obostrzonego evięzieniern celko- 
won raz w miesiącu i grzywną yy samńs jednego mi- 
ljonn marek, cw rrtndnic dafsz.c trzv miiesiące.

Mindowicz zc&Tł skazany za' zbrndr.Ię sprzMTe- 
wierzenin jednego vvago:nu cuiiru, sprzeuiewderz.en a
25.000 n,kp. i zbrodnię 1'chwy wojennej,

Edward Nosnk skazany zosfaf na trzy m'es:ące 
aresztu ; 100.000 mkp. g rzyw m y za brak dozoru przez 
c (3 umfeliw’!" lichwę wojenna„

Konspinty Rubel skaźmy, został na jeden rok olęż  ̂
kiego wi'ęz:cnia, obostrzonego więzieniem celkowem 
inz ';\ŷ m esiącn za współudział w zbrodni sprzeniewie­
rzenia.

Stanisław KomperdaJ* <azony został na 1 Vt roku 
cięż't\:-Cgo wię/ricnia, obortrzcmego więzieniem celko- 
wern [;;z w m esiącu za wsiióhidzia? w zbrodni rnrze- 
nicwicrzenia.

Berna, d Janas skazany zpstal na jeden rok ścisłe­
go asęsztu za wystęjre-k lichwy wojennej.

Leon ‘-'ejnfeld r.a S miesięcy ścBIcgo aresztu za 
■» s stępek Ichwy wojennej.

Nadto wszyscy skazan' mają ponosić koszta postę 
po\y.a.!;:ia karn-ągo, które wyniosą grube miijony, jeżel. 
się zw?Sy, że rapicr ną akt oskarżenia kosztował 120 
tysięcy mkp.

Po oglo.szenm vzyrt>kn i unmtywcuyaniti go zabrał 
gtas pri.ok. Sywulak j zgłosił zażalenie nieważności z 
powodu uwcinif.r.ra c«karżoni'cb od niektórych faktów 
wyszczególnonych w akcig oskarżeni^. Dc.Hj odwo­
łanie z powodu lńzkicgo ywmiaru kary wymierzonej 
Kompe.rdz e i Rublcwi, dalej zażalenie n>ieważi»ości z 
porodu mezastosowania paragrafu zbrodni lichwy wo­
jennej i niezarządzen d' k on f.skaty mająiku skazanych.

Obrońca dr. Pieracki, a za nimi inni obrońcy zgło­
sili zażalenie niewa.żnośc i odwołanie z powed-u wy­
sokiego wymiaru kary

Trybunał przychjdił się do wniosku obrońców i 
postanowił wypuścić na wojną stopę Nowaka, Koinjmr- 
dę i Rubla, którzy prawie odcierp. ę]j swą karę

M m  ła s a  p s s p i^ a rS i  s o ^ M ó ^
Ogłoszone niedawno dane statystyczne kampanj 

hai dkovq z r. nb. w Rpsji, wy W d ją  12.9 mi (jonów 
padów towaru eksportowanego, na 55.3 mil. podów 
importowanego. Na pier.wS/em mrejset J.iiędzy lcra- 
ijatni importującymi stoi Anglja z 19.47 mil. pud 
135.2 proc.), oraz Niemcy z  13.2 ntil mul (24 proc.). 
Eksport rosyjski szedł w_ 47-9 proc. dt> Angłji, a  tądko 
w 5 proc dc Niemiec. — ły ch  kilka cyfr wyi,}4>\yive 
ilustiuje nasze polożeme w,cbec Rosji. Mimo naszego 
idealnego wprosi ipołożeańa geografien-ego, mimo 
znajomości rynku rosyjskiego języka, u^arunków 
pracy, daiismy się już w zeszłym roku zepchnąć na 
dmszy pGn. Groźaie konkuruje z paml Anglja, która 
ula opanowania ekonomicznego Rosji i zapewhóenia 
sobie kolosalnych zrj'sków, pN^iących z tego żróćm  
co uv>'ydatnik) się jaskraw* na konferencji w Gomij 
gotowa .jest poświęcić nawet dotychczasową entenD 
cordfele i niediwU'Z..acziue robi aluzje do „npwycn 
przymierzy".

Niemniej energiszuie chcą nas ubiec Niemcy. 
Traktat w Rapallo jest tylko _ ukoronowaniem, zabie­
gów, od dawna czynionj'ch. Mają oni tę wyższość 
nad Anglią, zc, jak to isami Rpsj.mie przyznają, to ­
wary niemiekie są o wiele tańsze. I tak np. (rćeimeclae 
oferty w  dz,ale elektrotechnicznym kalkulowały się 
32—7-5 razy taniej oa angielskich. Wskazuje na. to 
także to. że wartość importu angielskiego wynosiła 
67.3 milionów rubli w złoci, szwedzkiego 14 imi. a 
liemicckiego tylko 12 mil. Wprawdzie AngSai impor­
towała przeważnie (62.9 proc.) środki żywności, a tc 
są w Rosji ogzj wiście najbardziej w cenie, a Niemcy 
głównife inwentarz martwy, niemniej jednak taka, dys­
proporcja da sie wytimniazyć tylko- niższemi ceną- 
mj towarów ni.emieckich. Niemcy', nie zrażając Rę 
b j nammej konkurenc;,ą angielską i zepchnięciem icli 
na drugie miejsce a także p e w n ą  rezerwą i mcciięcią 
z jaką odnoszą się no edyiiczc diobne firmy własna 
do handlu z soylcłm i ^  wielką skalę,- z dużem na- 
kDoem sił i pracy a przedewszys tki em kapitału, or­
ganizują i formują ekonomiczną jftimpanję po złote 
runo rosyjskie. W  tym celu urządzają własną wysta­
wę techniczną w Moskwie, do tego celu mają służyć 
wszelakie „©stmessen", organizowane w Niemczech, 
z których przedewszystkiem targ w Królewcu ma 
mieć rolę bazy operacyjnej i trampoliny do zdobywT 
czego skoku oa Rosję. Około targu Królewieckiego 
grupuje się cała akcja współdziałania nicnńecko- 
rosyjskiego, któr,:>. obecnie, po wydaniu przez Wszech 
rosyjski Centralny Komitet Wykonawczy przepisów 
o handlu zagrarreznym, nabiera tealuych i groźnych 
ffia jł t s  kształty.

Jak wiadomo, Sowiety postawiły zasadę, że han­
del z zagmnicą iest moncjpoleir. państwowymi, które­
go to przywileju przestrzegały zazdrośnie. Zrazu bvł 
on tak bczwzgiędny^ że szedł w Rerupku zocnńzT- 
zowanłtf całego ruchu w' ręku włudz państv/owrych; 
dziś ogranicza się do ścisłego naidzoru i wspóldzrała- 
nia. Wspcapnkinie irż przepisy z dnia 13 marca br„ 
oddają handg w dłonje związków kooneintyw i spó­
łek handłowyęli rosyjskich, jak znany Ccmfrcsojus. 
tlejąc im prawo zakładania wfa^nycli zagr;micź,ny'ch 
filii i z-astępsjriw, oczywiście pod kontrolą ,',Nmkom- 
wNesztorgu", który ma oficjalne praw o wglądu i zfo 
Hwierdizania -\yszclkic! transakcji. Już ten proceder 
jest przełamaniem1 źESTidy monopolu.

Wspomniane przepisy wmrowodznją jednak je­
szcze dalsze nowości, które zbliżaią ,.Nepę‘.i (Nowa 
EKonomiczna Polityka do polityki ekonomicznej 
państw krupi tał i stycznych i mszczą prawie doszczę­
tnie zasadę monopolu. Jnowiocja tal oolega na stworze­
niu za ró w ijS ) dla- importu jak  i eksportu, a także dln 
fabrykacji wewnątrz kraju na eksport, wielkich spó- 
P k '£m ieszan y m  kapitałem, którego część o-bejmule 
rn A  sowiecki, część instytucje gospodarcze rosyj­
skie, a resztę zagranica,



O ile pragniemy zapewnić sobie rynek rosyjski 
;ezeii nie chcemy sic dać ubiec Niemcom, którzy 

bystro śledzą układ tamtejszych stosunków i  starają 
się nas okrążyć i wyeliminować od odbudowy Rosji, 
a sekundują im w tym A,niglicy, musimy nadać nasze­
mu hapdlowi z  Rosją formy stale i racjonalne, a nie 
ograniczać się do intratnych, ale dorjtwczych i  mie- 
ttregubwanych stosunków przemytniczych. '

W tym ceiu tiależafatjy za wzorem Niemców i 
Anglików powołać do życia w igfee konsorcja handlo 
we i przemysłowe, dysponujące dużym kapitałem, 
które powinnyby na wielką skalę wziąć udział w od­
budowie stosunków handlowych z Rosja w tych for­
mach, w jakich się om* oły-ejnie odbywają. Za podsta­
wę i ośrodek tej mkcji mogłyby służyć T a rg i  W scho­
dnie we Lwowie., które mając o wiele, dogodniejsze 
warunki od Targów w Ifó R w E n  śmiało iść mogą 
z nimi w zawody o piowszcustwyi ita terenie, na któ­
rym dzięki swej zabiegliwości i ruchliwości 'niemiec­
kie lirmy obecnie przodujące już zajęty stanowisko-

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Lofarja państwowa. Generalna Dyrekcja lctcrji 

państwowej ogłasza, że ciagnien je trzeciej klasy 
piątej piolslaej pąńsfcwiciwej loterii klasowej odbędzie 
się publicznie we wtorek i we środę*o. godzinie 8‘3Q 
Tiwy przy ulicy Nowy Świat 67. (PAT.)

Kkróty telegraficzne.  Nalcżytość za umówiony 
(skrócony) tadres w telegramach została z dniem Igo 
lipca J 922 podwyższona na 3.000 mk. kiWLrtalnje. 
Adresaci, chcący N<p©vmć sobie dalsze doręczanie 
teiegramów pod skróconym adresem, zechcą zgłosić 
się bezzwłocznie srani w tut. centrali telegraficznej 
(róg nlic Kppermka i Słowackiego).

Komitet celny. Dnia 30 czerwca i \ lipca jbr- od­
było się pojedzenie Komitetu celnego y.- Warszawie. 
Na posiedzeniu tem .uchwalono pomiędzy inn-cnii pod­
wyższenie ajgia celnugio z mnożnika 50 to 150 dla 
mtet&w, siekier, toporów. ko\i adrf, ltotjli gołych i 
sznureł elektrycznych dla motorów elektrycznych 
wagi od 300— 1500 kg. Roz.Tccm oświadczył się Ko­
mitet celny zk* obniżeniem a,gin celnego dla dzwonów 
kościelnych, sprowadzanych w zamian zarekwirowa­
nych, dla zerdzi wiertniczych nieobrobionych, dla 
obrabiarek do drzewa, ńiicwyrabianych w kraju, tu­
dzież dla aparatów i urządzeń elektryfikacyjnych nw- 
\\ yrabicinych w kraju. Wszystkie przez Komitet cel­
ny uchwalone zmiany, — o  ile zostaną zatwierdzone 
przez Ministertwo Skarbu i przez Ministerstwo Prze 
mysi u i łlandlu, — będą wprowadzone po upływie 
ważności obecnego rozporządzenia o ulgach celnych 
tj. dnia 1 września br.

Nowy Urząd celny. Izba Skmbowa we Lwowie 
zawiadamia, że Urząd celny w Kozaczówce, pow. 
Borszczów, został juz uruchomiony j rozpoczął urzę­
dowanie. •

W^lka ze szmuglem. Jak wielkie znaczenie w 
zwalczaniu drożyzny'' może mieć jedeir z punktów pro 
gramu, przewidzianego przez Nadzwyczajny fcomisa- 
rjat, mk.nowiaic, zamknięcie granic. świadczy raport 
konsulatu naszego w Pradze, który mamy przed ceza­
mi. Konsul nasz, p. Dunajecki, informując o stanie ryn 
ku zbożowego w Czechach, oficjalnie donosi, iż „wa­
żnymi momentem dla utrzymania cen żyta na tymi sa-' 
mym poziomie jest fakt, że -całe Czechy północne zao­
patrują się żytem poznańskim, które jest tańsze, tak. 
że handlarze zmuszeni zostali do obniżenia cen żyda 
o 10— 15 proc. Biorąc na uwagę egzystujący obecnie 
bezwzględny zakaz wywozu żyta zagranicę, będziemy" 
mieli ciekawą charakterystykę stosunków, jakie panu 
ją  riad kordonem. Deprawacja okolicznej ludności, brak 
dostatecznej ilości elementów w straży" celne', które 
mogły by oprzeć się licznym pokusom, jakie nastręcza 
codziennie służba tego rodzaju, paraliżował^, dotych­
czasową akcję rządową, zmierzającą do ściślejszej kon 
troli ruchu granicznego. Raporty, jx>dobne do wyżej 
zacytowanego, dowodzą, że liczne reformy służby 
celnej nie-d-oprowadz/ły do żadnego celu. Dłużej jednak 
takich zjawisk tolerować nie można. To też R ząd,

.U Ł rm '0  PO LSK IE" m. 145 z dnia 7 RpcS i072.

stwaTzajac Nadzwyczajny Kom^sarM do walki z dro­
żyzną, jako jeden z etapów tej walki, zapowiedział 
szczelne zamknięcie granic, zmierzając do takiego sta­
nu rzeczy, żeby przepisy władzy. centralnej miały 
rzeczywiste zastosowanie w urzędach celnych i podle 
głych j?hi rejonach.

GIEŁDA LWOWSKA
5 lipca 1922.

Ogólna tendencja n'cizmieiTona.
Akcje brukowe j papiery lokacyjne bez obrotów. 
W  akcjach przemysłowych obroty skromne. 
Liczniejsze obroty w Ojkosach, które rozpoczęły 

kursem 7000. Obniżywszy się przejściowo* na 6950 i 
6900 poprawiły się na 7 i 00 Z końcem giełdy" uzyskały l 
kurs 7 ’75, jednak końcową transakcję notowano 7100. 

Chodorów dz'ś słabszy płacono 3675—3725. 
Sporadyczne transakcje w Polskim Globie po 050. 
Pezety 875.
Waluty i dewizy słabsze.
Dolary amerykańskie 4S80.
Marki niemieckie 11 85.
Dew;za na Berku utrzymała s'ę ną poziomie 11.70,

11.85.
Wiedeń 2VA—24.75 
Paryż 410.
Przekaz na Pragę nieco zn.żkowy z 97.50 obniżył 

się na 97 i płacony przejściowo 96.90, ustalił sję na 
poz'om’c 97.

C-zemiowce 30 B —30.65. /
Korony czeskie 98.
Według telegraficznych kursów warszawskich no­

towano;
Holandia 1960. Belg ja 389, Zurich 943 
Miljonówki Płacono 1450.
Praga. (PAT.) W ekde; Berlm 11.85. Warszawa 

1.0035 do 1.1014, marka nUmiacka 12, marka polska
1.00 X- do 1M 0& i

Budapeszt. (PAT.) W  ofcjalnym handlu waluto­
wym notowano dziś markę polską 20—21 H, wypłaty 

j na Warszawę 23—24.

V. Waluty, Ruble carskie: no ino rb. 150*— 170*-------
500 rb. ISO-— 170* ~, drobne 50-— 70*—, Ruble Dumskie 

1 (po lOOul 20*— 30*—, (po 250) 15* -  25*—. Ruble dum- 
I skie kierenki (po 4O i 205 —-00 —•—, Karbowańce po 

1000) l*— 3-—. Grzywy (po 50,1 i wyże" 4*— 8* —
Franki franc. 39."r—, 4lu — Franki szwaic. 890'— 940'—
F jnjy sterl. 21000'— 2200'i' —. Dolary amerykańskie 48o0-— 
4950-—, Dolary kanaidj|jskig 4/50' 48 50 — , Marki nie.
mieckic no tOOO (125 12—, pc 100 10'25 u*—,
(drobne) 9'25 10'—, uei rumuńskie po 500 2300
30*1:0 drobne 274 0 29 00, Liry włoskie 2 2 0 '-, 2 5 '-
Czeskie korony (po -  00---- 00) 94 00 93v0, arobre
 *— ----- *—, Korony austr. niem. stampi. —0 71 0'25 —

VL Dewizy. Londyn BI000' — 22000'— , ^ary i 395' — 
415'— Zurych, 9 0 0 '-  , 950'— 000 '—, Praga 9.1'50 98'50 
Wiedeń G'22 0 25. Ber.in 1 1 '25 l ' : '—, Nowy jork
4850 4950- - Mediolan 2zQ'~ 235. Bukareszt 29 00 3LÓ0

Zurych (PAT). Kursa g.ełdy 1  dnia 5/7.
Berlin początkowe T19— końcowe l*70l» ,  Holandia 

703-00 NowyJork Ś 4 ' b  Sib’1K  Londyn 2K>1. karyż 43'45, 
43*:5 — Meujolan ?4'30 24'0ó, Bruksela 40 80, i ppeńha-  
pa — 113 1 a Sztokholm —'00, —  — Chrystjanja 
( 000 87 Madryt 8?,Co — * —, Buenos Ayres IsS t/a,
Praga 10-10 lOiU--, Budapeszt U'4.5i/4. Zagrzer: F60 1'60-- .  
Buk areszt U 00, Warszawa 0 1 , O l i . ' - - .  Wiedeń 0'02'/a
— 0'02.1/2, Austr. noty korony stemrL 0-02.3,'4

GiLŁDA ZBOŻOWA.
W e Lwow*e, taić; 5 lipca* 1922. 

Znaczna podaż zboża twardego, zwłaszcza ż.v~ta 
po cenach naszych.

Trau&akcie w jęczm'en:u, owsie, fasoli kolorowej 
i kaszy hreczaneL

Popyt owsa przewyższa podaż.
Ceny naogół utrzymują się.

Tenderajoi nieustalona. Usposobienie ożywiona 
Następne zebranie giełdowe odbędzie się w piątek dna 
7 lipca 1922 o godz, 11 przedpołudniem.

Dokonane transakcje: jęcżihen matop. brow. 
17.5G0 loco Lwów; owies małop. 22.500 loco Podwo- 
faczyska i Lwów, fasola kolorowa 17.000 loco Czort- 
ków, kasza hrecz. 27.000 loco Tarnopol.

7

Kranika sportom,
K raków . (P A T .) O ncgdaj o d b y ło  się tutaj doro­

czn e wiadne zgnum auzenie P o lsk ie g o  T o w a rzy stw a  
T atrzań skiego. Sprawozdanie* z dorocznej działalności 
w y k a z a ło  wielki ro zw ó j to w a r z y s tw a . 'Kawiązane 
W ostatnich dwu latach od d ziały  w W a rsza w ie , P o  
znaniu, L w ow ie, L o d zi 1 w  C ieszy n ie  rozw ija ją  b ar­
d zo  sku teczn ą działalność w  kierunku zbliżenia całej 
P oisk i do Tatr. O d d ział krókoiwski. p o p a r^ , przez 
M acierz k ra k o w sk ą , buduje w ie ik P  'gran itow e schro­
n isko na Hali U ąsienicow ej, k tóre  pom ieści p rzeszło  
100 łó żek . W  b ie żą c y m  roku oprócz odnow ieniu ; 
rozszerzenia schroniska M orskiego O ka bedą o tw a rte  
i zagospodarow an e sch iom ska p r z y  P ięciu  W io t­
kich  Staw ach  i *  Hali Gąsicnm owej, P 0 - udzieleiitu 
w y d zia ło w i absolutorium  i uch iralen iu  szeregu  
sp ra w  ad m in istracyjn ych  dokcąaifo 'w yb orów  tizupU- 
n iających  do p rezyd ju m  i wydizinłu. Ustępujsiego pto- 
zesa. zasiiiżonego około  T o w a rz y s tw a  T a trzań skiego , 
Dr. W ła d y sła w ą  Lzc.jnoclię, w ybrano prze. U dam  
cję  honorow ym  członkiem  rciwarz^rstwa. P rezesem  
w y b ra n e  j:i± C zerw iń sk ieg o .

Pogoń I. (S try j)— C zarn i IJ. 2:6 (2 :2). Z aw od y 
o  nrisirauifcwo o k rę g o w e  w  ki- B . P ierw sze spoti^uue 
z w y c ię s c o w  podokręgow  w y k m  d o  zn ó w  dobitii,** 
żc  staju s ię  k r z y w d a  pogoni w  ub. roku, iż nie w e ­
szła do ki. A . D ru ż y n a  ta  posiada stan ow czo lepszą 
technikę i zg ra cie  od QVvóch sw y c h  ryw a li klasie 
p ierw sze j tj. „ p c w e r y "  i .,Pó«onfi“  p rzem yskiej 
Ś w ia d c z ą  te ż  o tem  w ym gi. osiągnięte w jcsi«ni i 
w  b ieżącym  sezonie, c lio cb y  w sp om nąc o ostafiiOfr. 
z w y c ię s tw ie  nad P elon ją  1- w stosunku 3 -'>. U r-iżjn a  
u ogoni p rzed staw ia  ąię n ad zw yczaj joUnołicic, gn acie 
n zyca n ic  silal, d o b rze  już opanow cii technikę, ła jn ie  
podają p iłk ę  i po traf ją  n iezgo rzej komfelnowaó. Do- 

• skon ałym  je st le w y  obrońca Rodłer ji., a bardzo nie­
b ezp ieczn ym  dla PJ'ze’c>iv,'niica p r a w y  łączn ik  tloen.g. 
Jed yn ym  b łędem  d ru ży n y  w drugiej połow ie g ry  
było ciągłe posuw anie się p o m o cy  z atakiem , przez 
co a ta k  C za rn y c h , choć niekompletny., m iał p rzew a­
żnie przed  sobą ty lk o  obronę.

C zarni II. do sze re g u  s w y c h  z w y c ię s tw  d ołą­
c z y li  je s z c z e  jeden smaczny sukces, na co p rzez  sw ą  
g r ę  zupełnie za słu żyli. (D rużyna ta  jest jed n ym  z n*j- 
p o w a z n ie js z y d i k an d yd atów  na m istrza Polski w 
k l. B., szkod a  ty lko , ż c  skład  jej gostaj mocno osła­
biany p rzez  utratę kilku najlepszych g r a c z y , k tó rzy  
m usieli za silić  d ru ży n ę  reprezentacyjn ą.

P ogo ń  w y stą p iła  w kom pletnym  składzie, Czarni 
z dwom a rezerw o w ym i- G rę rozp oczyn ają  go ście  i 
p r z e z  20 minut zaznacza się ich lek k a  p rzew a g a . W  8 
min. g w iż d ż e  za faul, lecz d je  rzu t sęd zio w ski, z  któ 
rego Pogoń zd o b y w a  p ie r w s z y  p u ć k t  D ru gą  bram kę 
zd o b y tą  ]>rzcz P o go ń  w 25 min., można b yło  obronić. 
P o w o li g r a  się 'w yrów nym ai i w  23 Kornecki a  43 
L a ch o w icz  strze la ją  bramKi dla C za r  19 cii.

P o p rzerw ie  Czaruj ciugie niebezpiecznie za gra ­
ża ją  b ram ce przęciw yiika. - W  1? min. sędzfą. za nie­
znaczny foul D ra p a ły  II. w y k lu c za  z  g r y  K o rn eck ie­
go 11. ( ! ? )  Lecz ten u ieziszu m ia ły  'postępem sęd ziego  
dodaje ty lk o  anim uszu Czarnym , k tó rzy  */ każdą lł.n- 
nutą u zy sk u ją  w. iększą  iir.żewągy. W y ra ze m  tej p rz e ­
w a gi są  tr z y  bram ki, zd o b y te  przez P A it la  ii. w 15, 
22 i 43 min i jediną p rzez L ach o w icza  w 45 min.

Stosun ek rogów* 4:3  dla- C zern ych .
S ę d z io w a ł bardzo nieudolnie p. Zimmermamt, 

k tó ry  p r z e o c z y ł osły* sze reg  p o zyc ji spalonych, mc 
orjćiiitowuł się w  faulach a i « H  w  rzutach  na­
r o ż n y c h 1 J. S.

Z ap :s i!jc 'e  s ie  ile :,R ozw eiii“ .

k s aesosB PO SA J3TT P O fłZ T J^ IW T A N E . roaEJKsasB4
RprfjMOffńj poszukuje nracy. Zgłoszenia poci „Amoryza- 
U b L li iw H u  cja“ do biura ogłoszeń Briicka Kościuszki 2."

2956

f.  nów jnnji  egzaminowany, z dłuższą pra .tyką, sumienny 
DwdlHb/ijy żonaty poszukuje posady. Roman Utwicki, 
P„cyków p. Stanisławów. 2303

Ui m
instruktor, starszy student filozof]■ poszu- 

 JW/ttliy Ruje lekcji w zaKresic- gimn. na czas wa­
kacji 1 rok szkolny. Wyjedzie na wieś i Lwów, restante 
Leg. ak. 17545. 2306

osi.sdlby na prowincji, lekaika ooięłaD;, zastę­
pstwo na lato. Do ud.; inistr. poa , Doktor" i

„zastępstwo*. 2304

Dyplomowa lnsfrpftagte
kilimów. Również udziela lekcje w prywatnych domgc i,
Zgłoszenia pod „Fachow ość" w Administracji. 2954

I I I E S Z B . A N 1 A .
E)n[>r(5j) umeblowanego w śródmieściu, poszukujć iirzę- 
(U n V j U  dnik bankowy. Zgłoszenia do administiacji pod 
N. N. _  2405

P fjg fp M jp  2 pokoje frontowe śródmieście za wyrobienie 
W pomady stałej leśniku, kontrolom lub biuro wej.
Zgłow enia He ko Lwów, Kętrzyńskiego 22. 2902

Hł*ip 1 4 pokoi okolica Polkechniki zamienię ua 
lu ilw o u n y ł.1 0  większe koło ogrodu jezuickiego Piou o-  
wski Wałowa 31. 2950

4 pokoje kuchnia zamienię ua 2 po-i  SydgoBMj kocę kuchnia we Lwowie? Zgłoszenia 
Lwów, As«yka 2 Zakład dentystyczny. 2954

N A U K A  I  W 7 C H 0 W  A N IE .

— ^  W O L N E  P O S A D Y , ,

Klermlfla u&walłfifwmąnsge hS
ence na najbliższy ro szaolny. Warunki tardzokorzystne ,  
igłoszenia; 1 owatzesiwo Szkoły średniej w Horodence. 29C0

d
Zgło:

c o  przerotuebia kursu rnjtematyks w zakre­
sie Szkoły średniej zaraz ( otrzebny.Wiado- 

m o ś ć : Leona SapiechyftS w „Gazounie". 2989

bnor*jf-’lłQrti1' fhiial zuajdz>e umieszczenie w instytucie 
i i C*ilł halli ^H iaj dentystycznym pizyul. Halickiej 20.

2990

§fuient Admin? „Słowa^ Polskiego" pod „zaraz". 2953 1 Swoi do swego po swoje

Technika chrzęść, z kapitałem 20 miljo iów 
przyjnue wyrobionaf,rrna w ce'u powiększenia 

prżeasięoiorstAa. Ziłoszeni; pod „Technik" do biiga Re­
klama prasowa, Lwów, ul Chorążczyzny 7. 2979

‘ff&y-jt-ftiie-.ign, 'ts-yg’ g y . - i ; '  ^  1= m sssm
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letniego
jtioilsuszu

f i r m y

D rex ier m synowie
Lwów, pS. £<ti»s>śtf.isSny S.
â7,vn Pościeli Płócien. Bławatów i Bidfaif.

ii

85 mg\ ro‘l i lak znakomicie skomasowany, dwór 
o 9 ubikacjach z komfortem, budynki gospodarcze 
.w zupełnie dobrym stanie ponad potrzebę, park 
: ogród oraz 4iiO mg. lasu 40 letniego. Majątek po­
łożony jest na potnoc od Lwowa, 10 kim. od stacji 

C e n a  20 m il io n ó w  p ł a t n y c h  s z y b k o  g o t ó w k ą .kolej.

I Z  g :  ł  o  s  z  e  aa.  I  a :

t o > i i

Lwów, ul r r i s K a  L
w godzinach urzędowych.

b n f lo w ła a c  i  p a s ą c O T iy -s fc tw e , w  p i ę S ^ o t i a  tlo- 
g i ę d n e m  p o ł o ż e n i a  w  p o b r u u  . ^ o l e j o ­
w e j  i  t r a r a n a j o w e j  k o r i ż j s s i s i f e  <?.-> r u a t > j c i a .

4,3 p £ szl&Sa

Wn *2 W e & <:,■) ; fe-

Z O W ,

mmmć.
opmnlka

2 9 9 8 -

Ą  gB3M B E E ^ aÊ B ^ S m E 5 E m gS^35BB8BSI5Z5Sa ^ ^ S a E  S2SESSE13E^£f ̂&K

hurlłJtynikaiti i odb!or- 
com  ui^kszysti jfotaca- 

my m a g e / i w  p  
KEtiissli u tn ^Ek o u ia flycli

icchi

fłhoreby żołądka, kiszek, 
w nerek, obstrukcje, he­
moroidy it;i. radwtainie 

leczą
3 O3> S , SiflilSU .bfeei gis

K i e  m

c e g hL i d  f ą l j r y R ,

T a d e u s i  w a s u n g  i
pierwszorzędnej jakości
t p . g r y s i k  a m a s ł p a  c n n s c h  z n i ż a n y c h

h U « a  L t j o w ,  W a i c w s r a  3 .  1 L , p .  
r l Q  I ć l s f  a  833 .

Dra CStricra oryginalne 
z marką „Kogut" — 
Sprzedają apteki i skła­

dy a ut czne.

Swój do swego 
po1 swoje!

n a ( <  Lwów. Akademicka 15
i i l f i  Teie^on 459.

ci wielbłądziej wszyikich ( } P j P A |  V $  
ości angielsk ej marki :: J i i i

11-krotna wytrzymałość 11-krotna

z siers 
sSjrckośc

pasów skórzanych. 2772

r a s a a f f o

ż ą d a j c i e  c e n n i k a !

/

' l ó i e f c  z e C a z n y c f )

d f a  d o r o s ł y  cf) i  d z i e c i

u firmy

ęihtoni S / f a  s ^ z j
B w ó w , S o b i e s k i e g o  3 -

T a ś m y  
S t a n
Lwów, l.egjotrów 11.

a r e ł a n e
i p

a «?ini* .-•)
J U p,j

FTja : Sykst jska 3.

oa slanowisku kp&f# Szkfesłi
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Kiirato:jum Gw-ęgu Szkolnego Białostockiego ogła­
sza niniejszcin konkurs na stanowitka Inspektorów S zk o l- ' 
n-ch w Łomży, Gr. dni?, O d ro  łące, Suwałkach i Wołko-  
wysku, oraz zas ępców Inspektorów Szkolnyeg w Łomży, 
Białymstoku, ibeKu, Grodnie i Lidze P Ł c e  przysługujące 
Inspektorom Szkolnym i zastercom  Inspektorów Szkol­
nych okres one został? Ustawą z dnia rMlijśca 1920 r., 
oraz Ustawą z o ria !3  ma ca 1.821 r.

O stanowiska inspektorów Szkolnych i zastępców  
Inspektorów Szkolnych tik-egac się mogą i zawodowi na­
uczyciele, mający odpow. .ea.uą praktikę szkolną i wyższe 
w>ks tałcenie,, a conajmmej egz •miii' kwalifikacyjny do 
szkół wydz'a.o,vi'ch, świadectwo ukończenia Pedagogiczne­
go kursu K a ic  ycieiskiigo minisurstwa W R. i O. P., 
aloo wreszcie dowody^ownorzędnych studjów.

Kandydaci, b dący na służbie państwowej winni wno- 
s rć podania , do Kuratorjnm w p'ze isanej drodze służbo­
wej za pe.średuutie:n  ;\wch wła z przełożonych, inni zaś 
bezpośredniej do Kuratorjum OKtćfgo "zi,o ntgo b .olostoc-  
kiego w Białymstoku (Wars awska 37).

Do podania naieży doiączyć: I) Kiótki przebieg ży­
cia. 2) Dokumt ty, lub odpisy, sądownie albo rejeiualnie 
uvvierzyte,'ii n , stwierdź Jjądt ku a'i!ikaeje naokou e i lata 
dotycliczasowei praży w szk dnictwie i 3) Swiaucciwo lekar- 
kie o stanie zarov.ia i zdolności odbyAania podró/y.

Kai,dvc’aci będący na służbie psastaowej winni do­
datkowo i o.aczyć yl./O rzcczenie Komis i Werytikacyjnej, 
o i.e pcsii '  ąia. b) Danu afoyczace sranu rodzinnego z od-  
pcwiednie:ri uowodami. I )  Kandydaci, nie będący na służ­
bie państwo.,ej, \vi,,ni podać nazwiska i adresy osób, na 
które się powołują.

Podania winne być wmesio e do Ku-atrrjum najpóźniej 
ił * /* (PS B •

W
z oowedu przeniesienia firmy całkowite urząazeme biurowe 
p.. c.iopokOjOw e przy równoczesnern przelaniu praw wyni- 
1; jącycn z czteroletnieg ) kontraktu nejinu tyiko frm ie  
chrześcijańskiej. Zgłoszenia przyjmuje kr.ncelarja a jw o ‘ aia 
Dra Jana Arnolda Lwów, ul. Z. Krasińskiego !. 11, p. ;eru­
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Konkurs na stanowieka Dyrcktoiów w gim­
nazjach i senrnariach Dańsiwowych Okię^u oraz 
oa stanowiska nauczyciel w tyci żc zakładach ogłu­
szony bedz e w' na,krótszy n czasie.

K i r a ' 0 ' j u m  j u ż  c . b e c n i e  p r z y j m u j e  p . d a m a  n a  
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ach magazyn Eugenji Drojow^kicj Ha.i-
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R ^ P t l i P P  dwupiętrowa w śródtnieocif Polakowi kato- 
E l £ i l : l « v k  i « «  lisowi do sprzedania. Wiadomość adwokat
Pomianov/ski Grodzickich 1. 2951

żew.-.k

no 20 morgów ziemi dobrej kupię w Ma-
pissnme.

Lwów, janow ska 124. 2966
VeSyUfi8i<SlVi'Q łcpolsce. Zgłoszenia tyiko

j o t ,  ip kamienie, masz uy, turainy, tiansmisje. pasy 
i5riyłiOTliv m otory ' ropne, lo’ omooil
konkurencyjnych1 c o le ca :  „Pilot" Lwów,

gatry po cenach 
Batorego 4 . 1699

OL wybór i/tajątków od 1 do 100 milj. Alp., real-
ności, młynów', przedsiętsioistw we Lwowie i 

w całej Polsce posiada na sprzedaż kortces. łiiuro „EW O-  
LUT7v“ Ossolińskich U .  Posiada Reprezentacje we wszyst­
kich większych miastach Polski. Obsługa k ienteli uczciwa 
i staranna. 2ń82

do rmelenja i czyszczenia zboża poleca ze skła­
du inż. Jan A. Schumann L\vów;, Pańska 23/39.
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w dobniT i s ta n ic  
„Pilot S p ć S  z o%r.

c k a z y  nie do  s p rz e d a n ia  
por. L wó se ul. Łiai orogo 4,

e  jmfj inf rm a c  jne „Ce^zita ;-5* Lyów , Jagiellońska 17, 
w« "  udzidn wiarygoui jćń  infotmacyi o zdolności Kre­

dy ov.e ■ irin jakoież o osobach prywatnych. 2907

borzestrię do nabycia tylko d.a chrześcjan.  
n utP lw iiiU U  W udomo ć,„Rozwój" Lwów, Małęckięgo 7
1. p. ~'f—T -2999,. /

wagonowe) i ni cetnary sprzedaje 'kład opalu 
Lozinskicgo 11. Ceny ko ikurencyjnj, d .stawa 

natychmias owa. 2310

600 kg. Dasek I ms i o f rą ł  (grvs) lf 47 !figr. spr/e  
da d tlg ą  ńfytacji Państwowy Urz d Zbożowy p r :y 

u cy Ki aszews:-ier.o 1. 11. II o. w dniu 11 iipca r. b. o g o ­
dzinie U przed p - ł  idniem BI ższych waruni,ov/ licytacji 
u j z  e’a biuro co.,zic-anie od ąo^zany 9 —2 fjppoł. t a m ż e  
prob.iii do, ogla.aania. 29bł
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